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Manifestacja sił Narodu.
Droga, jaką od szeregu lat kroczy­

my, to droga oszczędności i ograni­
czeń, droga obniżania i przystosowy­
wania stopy życia państwowego, 
społecznego i prywatnego do ukształ­
towanych przez k iyzys  warunków go 
spoaarczycn kraju. Nie chcieliśmy po­
święć'ć ani polskiego kredytu, ani pol­
skiej waluty, jak to ze swoim kredy­
tem, .ze swoją walutą uczyniły inne 
państwa. Wszystkie nasze poczynania, 
budżetowi, kredytowe i społeczne w 
ciągu oistamieh lat temu służyły celo­
wi i w  mm odnajdywały swój głęboki 
sens.

Kroczyliśmy drogą znojną i uciążli­
wą, świadomi, ze Polska jest organi­
zmem gospodarczym młodym. Nie 
s z c z ę d z i l iw y s i ł k ó w ,  by w  okre­
sie zupełnego chaosu i rozsjfoju walu­
towego zapewnie całkowite bez pic 
czeństwo ońcym kapitałom przez u- 
'trzymanic swouody obrotów pienię­
żnych i całkowite bezpieczeństwo wia 
roym kapralom przez trwanie przy 
klasycznych zasadach gospodarki pie­
niężnej. Wszelkie projekty zwalczania 
kryzysu drogą manipulacyi monetar­
nych wszeakie dążema Jo odstąpienia 
od parytetu złota, wszelkie zam ysły o  
■inflacji w  formie Jawnej ozy ukrytej, 
wygnam© zostały z polityki gospodar­
czej Rżącą polskiego.

Wiedzieliśmy, że inflacja, to naprzód 
poderwanie bezcennego kapitału zaufa 
nia a następnie prędzej czy  później 
dewaluacja, otwierająca okres niepe­
wności i  niemiłych niespodzianek. W  
warunkach pokkien zaś dewaluacja o- 
zmaczalaby ponadto całkowite zam­
knięcie się w sobie i tói?ob|ii©ni^ pol­
skiego organizmu gospodarczego, oo 
pociągnęłoby za sobą dalszy znaczny 
spadek obrotów, dalszą inflacje na ce­
le budżeuowe i doprowadziłoby diogro 
żnego załamania. Polska spadłaby do 
poziomu owych państewek, które zdy­
skredytowały się pod względem fi­
nansowym.

Ale jednak stanęliśmy wikońou w o ­
bec faktu, że nasze wpływy skarbowe 
nie pozwoliły powstrzymać taili deficy 
tu budżetowego. Rząd w tym momen­
cie nie wszedł na drogę nakładania no 

Podatków, operacyj kredyto­
wych czy  _dewaluacji, lieicz odwołał się 
. i3,, P°cz,uaia Obywatelskiego Narodu. 
Wśród cięskieh zmagań z  trudnościa­
mi gospodarczemu, które dzisiaj Pro- 
kadzić miUJ&zą Hftjwiększę pu^ęgi. świa»- 
a w  Ożtedzuie *wych 4 ra w  fmanso-
yefa obrał drogę, która przicwyź- 

sza wszystkie metody swą jasnością 
tajnością i wysoką W e 'M  ideową 

"  drogę pożyczki narodowej.

Przed udaniem się do pomocy ogóilu 
Rząd wyczerpał wszelkie środki, ma­
jące na ceJw równowagę budżetu. Bez 
narażenia na szwirnk naszej obronno­
ści i dalszej redukcji poborów urzęduj 
ków państwowych zmniejszenie wydat 
ków  nie byłoby mezówe. Rząd nie 
mógł oczywiście myśleć o  pierwszej 
ewentuakości, nie chciał także ucie­
kać .się do drugiego środka. Wo-ał 
zaapelować do społeczeństwa-.

1 wtedyto całą Polskę przemierzać 
Pnczęła wzdłuż i wszerz żywa o jakże 
Piękna w  swej wym owie manifestacja 
godności i ofiarności społeczeństwa. , 
Już w  toerwszych za-az dniach byłi- 
śJTBr świadkami jafc sinae i z  jaką o-

fiaimością odpowiedziało całe spole- 
czeńisrwo na apel Rządu. Udział swój 
w pożyczce zgłosiły wszystkie siany. 
Razem ze światem pracy stanęły w  >e 
dnym szeregu: pizemysł, kupiectwo,
banki, rolnicy, rzemieślnicy, przeróżne 
zrzeszenia gospodarcze, związki i sto­
warzyszenia społeczne. ■ .

Ten pajCiuód gotowości, zbiorowej.

aby zasilić nową energją życ"e pań­
stwowe, był widomym znakiem, że po 
życzka wewnętrzna stała się równo­
cześnie mani test a ej a wioli narodowej, 
manifestacją siły społeczeństwa, które 
w wfFdfe1 z kryzysem razem % Rządem 
działa i działać będzie zgodnie i w y ­
trwale. Kiedy się czytało, że wszędzie, 
we wszysrićch zakątkach Potskj po-

Min. TituSescu w Warszawie
Warszawa, 9 października. (PA  f ) .  

Dziś o godz. 12.40 pociągiem wiedeń­
skim przybył do W arszawy min'stor 
spraw zagranicznych Riuruiyi p Ti- 
tułescu, wraz z towarzyszącymi mu 
wyższym i urzędnikami rumuńskiego 
mwMSKTCitwa spraw zagranicznych.

Wysiadającego z pociągu ministra 
Tftmjęsicu, któremu towarzyszył od 
Piotrkowa poseł rumuński p. Cadere. 
powitał p. Minister Beck. Po  krótikie-j 
rozmowie z oczekującymi go na dwor­
cu osobami, min. Titulescu od.iecfia 
do hotelu.

Warszawa, 9 października (Az) Dz-ś 
w czasie audiencji ministra Tttulescu 
na zainku, Pan Prezydent Rzpokiej 
udenoifowai ministra spraw zagranicz 
nycih Rumunii najwyższym orderem 
Rzeczy pospolitej Boisk Tej, Wielką 
Wstęgą Orła Białego.

Warszawa, 9 października. (PAT). 
Marsz. Piłsudski przyjął dziś na dluS 
s ż c ]  andjencji ministra Titulcsou. Pod 
ozas audiencji obecni byli Aluńster 
Beck i postł Gade-e.

Narady polsko-niemieckie
rozpoczęły się w Warszawie.

(Telefonem  od narzego korfsponderta.ł

Warszawa, 9 października. (Szj W  
pointędżiafek przybyli do W arszawy 
eksperci ąnjweccy dla przeprowadzę 
nia z  przedstawicielami rządu poiskie 
go rozmów na temat stosunków go- 
SpoJareizych polsko-niemnckich 

O godzinie 6 popołudniu odbyło- sie 
pieir wsze spotkanie eksportów. /|c 
strony Niemiec ekspertami są dwaj 
przeidstSwicielę unniisterstw-a ap-rowu- 
zaoji Rzeszy i przedsiawiidol mmiistei' 
sitwa gosipodark . ze staony poilskie" 
znil lwsedstawiici&le Ministerstwa 
Spraw Zagiranicznych, Rolnictwa oiraiz 
Przemyślu i Handlu. :

Rozmowy, te są wynikiem przepie- t 
wadzonyoh na teirente Oerewy roz- e

inów kierowników polityki zagranicz­
nej Polski i Rzieszy niemieckiej, oraz 
Parady po'skich i niemieckich eikspw- 
uów gosoodarczycti, odbytej równiofl 
w  Geneyue. W  następstwie tych roz­
mów, rząd Rzeszy podjął za pośre­
dnictwem poselstwa Rzeszy w  W ar­
szawie inicjatywę wszczęcia bazpośrc 
duich rozmów, które doprovff*ldć m« 
ią do polepszenia i rozbudowy polisko- 
nie.mieckicłi stosunków gospodar­
czych. Wobec pozytywnego stanowi­
ska. zajętego w  stosunku do tej inicta 
ty w y  przez rząd polski, dziś rozpo­
częły się w Warszawie narady pol- 
sko-nierr»eckje.

Wybryki śliskich hitlerowców.
(lelelon-m od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 października. (Sz) W 
ostatnich dniach doszło na Górnym 
kląsku do wybryków  zwolenników 
Hitlera z pod znaku jfalksbUndu. Mi«- 
dzy ittneini zajścia takie miały miejsce 
w  Szoipieunicach. W  jednej z irestanra- 
cyj odbywało się lam zebraniie kilku 
Jz'csięciu członków grupy młodzii.eżj 
1 oziwiąizanego niemieckiego Volksbu.ii- 
du. W  tym czasie weszło do restaiira 
ojl dwóch członków Związku Pow ­
stańców, by się posilić. Niemcy napa­

dli na Polakóiw i dotkbwie ich pobillił. 
Powstańcom pmyszło z pomocą lcilkn 
na,stu kolegów, którzy opodal odbywa 
li ćwiczenia, W yw iązała się bójka* re
staiuraoja została zniszczona

Tego  samego dnia wieczorem w; 
miejscowości Bieruń N ow y do pocho­
du polskiego oddano dwa strzały,, nie- 
wąii|p,|jr\vlę przjez N iem ów . Pozatem 
iaki.< Niemiec, znajdujący się obak po 
chodu, poozą! lżyć naród polski. Zo­
stał on aresztowany.

U iUUR  na ubrania, palta, raglapy, pokrycie futer, kostjjumy, 
«AUl\llH p ł a s z c z e  damskie* munduru studenckie poleca

TADEUSZ CWEiLER. Lwó« p(. Mar.atk. 8.
(gmach Sprechera)

T e l .  3 8 - 4 3 . r  e n r  b a r d t o

wstają Komiiety obywatelskie. że 
wszęd2jie ludność sklaida deklaracje 1 
uchwały, w  których zobowiązuje sv 
do podpisania w  miarę swych sit i 
środków pożyczki państwowej, to na­
prawdę trzeba stwierdzić że Pożycz- 
Narodowa st.ala się narodowa me z na 
zw y  samej, lecz z czynu.

Subskrypcja pożyczki przekroczyła 
320 miljunńw złotych a w ięc pokryto 
ją prawie trzykrorn;e. W  obliczu śwre 
żośfbi tego wydarzenia, ważkiego w  hi 
stor.ji gespo darci ej nas/.cgo kraju, nie 
jesteśmy jeszcze w start e uprzytomnić 
Sobie jego doniosłość j konsekwency 
dla puzyszłego kształtowania sie na­
szych stosunków gospodarczych. Rlząd 
uzyskał s^>okój na dłuższy otaes cza­
su i jego żywotna troska o  los waluty 
i fiuansów państwowych przez niezwy 
kle ofiainny w y J le "  społeczeństwa zo­
stała uniraizie usunięta W  atmosferze 
spokoju i zabezpieczonego ładu gospc 
daiczegó, bez konieczności przyciska­
ni ;r śruby podatkowej w okresie tr\ca 
jącej jeszcze depresji gospodarczej, bę 
dz'e mógł Rząd przeprowadzić cały 
szereg posunięć w uz edzi|Le po-rityld 
jjcspodarczei. celem Wyzwolenia spo- 
łeczeńsrwa z *tego marazmu, w jaki 
w związku z kryzysem światowym 
popadło i z którego wyjścre znaleźć 
s il musi.

Zyskaliśmy ogromnie na prestiżu 
w świec,te, wykazaliśmy bowiem do­
bitnie. że nie jesteśmy skazani jedynie 
i wyłącznie na pomoc finansową za- 
grarmcy a przeciwnie mamy silne o- 
parce w  społeczeństwie, któie zna 
swe obuwiązk i doszło wpelni do za­
dań ciężkiej chwili, w iakiei żyjemy. 
Wykazaliśmy, że d’a rozwiązania Ku 
dpj^h wewnętrzny”  problemów fi­
nansowych możemy oprzeć się na w!;\ 
cnych siłach, że w ięc nletyłko polity- 
czuie, ale i gospodarczo jesteśmy pań 
:,!\vem niazależnem, któremu nBeży 
się właściwe miejsce w  rodzimie naro­
dów. Konsekwencje tego stanu rze­
czy są jeszcze m-oże u nas niedostate­
cznie doceniane, ale już naijbiższ ’ 
przyszłość pokaże, jak bardzo sa ono 
doniosłe.

Powodzienle pożyczki jest tem zn;v- 
niitjimejsze, że jesteśmy jednym z naj 
uboższy oh narodów w  Europie, że 
wielka wojna zniweczyła nasz orga­
nizm ekonomiczny j zdezorganizowała 
doszczętnie na&z przemysł j handel, 
które utraciły wszystkie swe dawne 
rynki Sbytu. Trudno też zaprzeczyć, 
że ogólny zapał dla pożyczki był tak­
że obiawem zaufania do reżimu, któ­
remu społeczeństwo powierzyło swe 
oszczędności w tem prześwtadcznru, 
że będą orne użyte rozumnie i celowo.

Szczęśliwie zakończony okres sub­
skrypcji pożyczki Narodowei jest za­
początkowaniem nowej ery w naszych 
siiosnukach gospodarczych ery. zwia- 
stuijącei nam powolny, ale pewny PTy 
wiiAt do pomyślności gospodarczej 
;prfe stałej niezachwianej walitcfe i 
przy opartym na pewnych podsta­
wach budżecie państwowym

Pożyczka Narodowa stała się wyra 
zem zaufania Narodu do samego sie­
bie. dio swych s'ł, zdolności, enjrg.ń 
sanłodzieitnpści i odpowie®; dł-ności 
I ły l to weksel z wystawienia rządo- 
;wpgiQ a zyrowiBiy przez ca.ły N iród
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Proces o napad na pocztę w Truskawcu.
Sambor, 9 października.

Dziś przed sądem o k re g o w m  w 
Samborze przed lawą fiffiys ięg łyd l 
rozpoczęła sie rozprawa o napad w  
dniu 8 sierpnia 1931 na pocztę w  Tru­
skawcu.

Czterej oskarżeni.
Na ławie oskarżonych zasiedli: Piotr 

ŁocuniaJi urodzony w  r. 1913. uczeń 
d k!. g-mn.; M ichai Łabówka, ur. w  r. 
1903. absolwent 4 ki. gimn-; Mikołaj 
Lkiw, ur. w  r. 1910. masarz, oraz Elu- 
gemjusz M irosław Petriw. ur. w  r. 
.1913 absolwent 4 kl. ginm. —  wszyscy, 
rekigji grecko-kaŁ. oskarżeni o bo. że 
w latach 1931, 1932 i w  pierwszym 
kwartale 1933 roku. biorąc udział w 
organizacji pod nazwą „Ukraińska W o j 
-;P>wa Organizacja1', weszli w  poro­
zum' emiie z  kinemi osobami w  celu o- 
derwamia od Państwa polskiego części 
jego obszaru.

Ponągfo trzej pierwsi oskarżeni od­
powiadam za to. że w  dniu 8 sierpnia 
1931 x. w  Truskawcu wspólnie zo slra- 
c o n m i W asylem  Biłasem i B j mutrom 
Danyłyszyncin oraz zbiegłym  Micha­
łem Hnatowain wtargnęli z rewolwe­
rami w  rękach doi urzędu Pocztowego 
i., grożąc obecnym tam osobom rewol­
werami. zrabowali gotówkę w  kwocie 
37.480 złotych.

Oskarżony Petriw  odpowiada za to, 
'że w  dniu, 8 sierpnia 1931 w a z  z w y­
żej wymienionymi wspólnikami zajął
• 'anowisko w  przedsiionku budynku 
pocztowego i grożąc obecnym tam 
osobom udzswił pomocy swym wspól­
nikom.

Zeznania urzędników 
pocztowych.

Akt oskarżenia przedstawia prze­
bieg napadu na pocztę w  następujący
‘.o sób :

W  dniu 8 sierpnia 1931 r. w  Truskaw 
cu około godziny 17.20 w  momencie 
gdy naczelnik urzędu pocztowego An­
drzej Długosz przygotow yw ał pienią­
dze do ekspedycji, zobaczył nagle ja­
kiegoś mężczyznę, k tóry skierował 
doń rewolwer ze słowami: „Cicho, spo 
kój. rece do gó ry !“ . Bezpośrednio PO 
tern zobaczył wybiegającego z prze­
działu kasowego drugiego osobnika. 
Jak następnie Długosz ustalił, mężczy­
zna. który w ybiegł z działu kasowego1, 
zabrał z szuflady kwotę 27.430 zł.

W edle zeznań urzędniczki. Idy Lud- 
mrównej, zajętej przygotowywaniem  
pieniędzy do ekspedycji, osobnik ten, 
w okularach koloru zielonego kierując 
do niej rewolwer, powiedział: „Cicho, 
nic nfc* mów'ć, ręce do gó ry !“ . Lud- 
merówna zerwała sie z  miejsca i skie­
ro w a ła  do oddziału nadawczego, gdzie 
zobaczyła drugiego sprawcę, a gdy 
wrdtoia, zauważyła brak gotówki w  
szufladzie w kwocie 27.480 zł.

Urzędniczki Mo czarska i Matoilska 
widziały również napastników.

W  czasie tych zajść w  dziale nadaw- 
:o- kasowym. gdzie operowało 

dwóch sprawców, w sąsiadującej z od 
etoałem nadawczym poczekalni czterej 
urn bandyci zajęci byli obezwładnie­
niem obecnych osób. Poszczególni 
świadkowie opisali dokładnie te sce­
nę. Funkcdonarjiuisz pocztowy Jan Ra­
koczy jednym ze strzałów rewolw ero- 
wycli zraniony został w  lewą rękę, 
zaś [iinkojonarjusz pocztowy A n in  
lepka uderzony został Przez jednego 
z napastników silnie w  twarz a na-
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stępnie rękojeścią rewolweru w pierś-
Pohuianit zdrojowy Józef Król. s ły ­

sząc strzały, podbiegł pod drzw i bu­
dynku pocztowego, z którego w yb ie­
gło 5 ludzi. Jeden z napastników strze­
lił naprzód do stojącego na ulicy Mtel- 
niczka. a następnie dwukrotnie w  kie­
runku świadka. Napasitimcy skierowali 
się w  stronę lasu stebnickiegO',

Jak wykryto sprawców 
napadu.

Zarządzony za bandytami pościg trio 
j da? żadnych rezultatów.

Nowe świaitło na siprawe rzuciły do­
piero dochodzenia. przeprowadzone w 
sprawie napadu na urząd pocztowy w  
.Gródku Jagiellon sk’m w  dniu 30 listo­
pada 1932. Podjęte w  związku z tern 
dochodzenia' doprowadziły do w ykry­
cia sprawców napadu w  osobach W a- 
syła Biłasa, Dymitra Danyłyszyna, 
straconych, jak wiadomo, za udział w  
napadzie w Gródku Jagiellońskim, do­
tąd' nieiujętego Michała finałów a tu­
dzież obecnych oskarżonych: Łoounia- 
ka, Łabówki. Iłkowa i Petriw,a. L ogu-  

uialk. Łabówka i Itkow przyznali .sie 
do w iny. Petriw  przyznał się, że nale­
żał do OUN, tw ierdzi jednak że  w  na 
padzie na urząd pocztowy w  Truskaw 
cu nie brał udziału, gdyż zanim tam 
wszedł, napad iu ż popełniono. Obrona 
j;i odparta została wynikami średztwa, 
które wskazuje na bezpośredni udział 
Petriwa w  napadzie rabunkowym.

Co zQinm oskarżeni
Oskarżony Łocuniak zeznał w  śledź 

twii-e. że należał do organizacji „P łast“ , 
zaś Po rozwiązaniu gśmnazhim w  Dro­
hobyczu wciągnięty został przez L a ­
li ówkę do UON. Pewnego dnia spotka 
li się z  Hnatowęm. kitórv oświadczyli, 
że  otrzymał rozkaz dokonania napadu 
na urząd pocztow y w  Truskawcu. W 1 
dniu 8 sierpnia Łocuniaik dowiedział 
się od Łabówki. że napad ma być w y ­
konany popołudniu o godzinie 14-tej l 
mają się wszyscy spotkać w  lasie Po- 
miainki. Od Łabówki otrzymał w ów ­
czas rewolwer „Steuer“ . W  punkcie 
Zbornym stawili się Hnatow. Danyły- 
szyti, osobnik podobny do Petriwa. jed 
nad nie identyczny z nim, i ieszrze |e- 
den nieznany oskarżonemu mężczyz­
na. P o  pewnym czasie Hnatow dał ha­
sło do odejścia, mówiąc, że każdy juiż 
wie co ma robić-

P o  węiśoiu 7' Hnatow am i z  drugim 
jeszozie osobnikiem do -budynku pocz­
towego. ŁocuntoS poszedł do okienka 
w dziele nadawczym i zażądaj prze­
kazu ria pieniądze. W  tej chwili po­
słyszał krzyk: „Ręce do gó ry !“ . po­
czerń udał się na wyznaczone mu midi 
sce przy drzwiach, dzielących kory­
tarz od poczekalni, j, wodząc rewol­
werem w  koło, krzyczał: „Ręce do
gó ry !“ .

Po jakimś czasie w yszedł z  działu 
nadawczego Hnatow w  okularach, z 
teczka, która w ręczy ł Danyłyszynowi. 
Na jego hasło napastnicy w yszli.

W  fesic pożegnał się z  Hnatowęm, 
poczem z Łabówka wrócił do Stebni­
ka. Łocuniak odebrał od Łabówki oku­
lary i rewolwer. krórv wraz ze swym 
rewolwerem schował na podwórzu 
tamtejszego księdza. P o  kilku dniach 
wyckgnął rewolwery z  bregu księdza 
i schował na strychu. Broń te na zle­
cenie Łabówki miał oskarżony w^dać 
osobnikowi, którą sie po nia zgłosi. W  
kilka dni później przyszedł iakiś czło­
wiek z Truskaw ca i zabrał rewolwery.

Po  napadzie Łabówka mówif mu. że 
w  rabunku brał udział W asvl Biłaś.

Oskarżony Łabówka przyznał się ro 
należę®' a do U O W  .tło u-

dzitołu w  napadzie. Pracował on w sa  
linach w Siebniku, znał od dawna Mo 
tykę, zaś Bifctsa i Danyłyszyna poznał 
w  roku 1931. Przed wejściem w  sto­
sunki z nimi Łabówka skłaniał się wię 
cej ku komunizmowi. Hnaitioiwa poznał 
na wiosnę 1931.

‘Na jakiś azas przed napadem na po- 
czitę, BriSas w ezw ał Łabówkę, aby nar 
stfpneso' dnia stawił się w  le® e koło 
Tiruskawea. Gdy sie tam ąjgłdsiłl,' za-- 
srał już Hnatowa, Danyłyszyna, b i­
łaś a i  jeszcze jednego nieznanego miu 
mężczyznę. Udali się oni do 1 iuskaw 
ca na poczifcę. Hnatow zostawaj towa­
rzyszy  nia boryitiarzu i wszedł do P %  
czekalni, skąd jednak zaraz wrócił 
mówiąc: „nic z  tego“ , poczem w yja ­
śnił, ze hytra tam znajoma panu, która 
by go  poznała.

W  piątek 7 sierpnia 1931 Łabówka 
spotkał siie z  Biłasem a otrzymał odi 
niego dwa rew olw ery i  15 naboi. Bi­
łaś oświadczył, że następnego dnia ma 
ją się stawić w  losie na Pomiarkach. 
Oskarżony zawiadomił Łoicuntaki i na 
■dlruigi dzfiteń sta-wiih się w  tesśe, gdzie, 
wkrótce nadeszli Biłaś, Hnatow, llkow 
i Petrćw. Biłaś udał się po> Daniylyszy- 
iia, który nie nadchodź;!. P o  wejśoiu 
do budynku urzędu pocztowe©*, ©trzy 
mał potogęjńjg od Hnatowa pozostania 
w  poczekalni. zaś Hnatow i Biłaś w e­
szli do oddziału nadawczo-kasowego. 
W  międzyczasie Łabówka usłyszał 
strzały, poczem z  biura wysrfi Biłaś i 
Hnatow, mówiąc, że można już iść.

Oskarżony llkow, wciągnięty do U. 
O ,N.. opisuje przebieg spotkania w ie  
sto i przebieg napadu w  podobny spo 
sób, M r DOiprzedni oskarżęnf.

Oskarżony Petriw  poznał Hnatowm 
w stuwarzyiszeiniu Płast. Hnatow prziy 
jął go dio UON i odebrał oid mego w 
losie obok cerkwi św. Mikołaja w T u - 
Łilnnowicach przyoięgę „na rewiólv/er“ . 
liakt ten miał miejsce w  listopadzie 
1930 roku. Opisując przeb.eg napadu, 
Petriw  zaznacza, że 3 dv ruszyli w 
kreiruniku Truskuwc i. poszeł za Hna- 
towem. W  pewnym momencie słraidiil 
Hna/towa z  ocziu, a paniewrż nite w:e 
dział, gdzie jest budynek pocztowy, 
kręcił się jakiś czas po ulicy. O trzy­
mawszy informację co  do po.łożenia 
budynku, skierował się tam. ale zaur 
w aży ł uciekającą grupę ludzi;, wobec 
czego wrócił do lasu, poczem udał s e 
do Borysławia.

Te zeiznianiia oskarżonych uzupełnia­
ją się wzajemnie, pokrywają się z  ze­
znaniami świadków i znajdują popar­
cie w  inaiterjale z dowodów . rzeczo­
wych.

Akt oskarżenia zaznacza, że jakkol­
wiek rabunek 'tiruska.wtecki był niewąt 
pliwie dziełem OUW .; to sprawa wpły 
wn w całości zrabowanych pieniędzy 
do kasy o^ganizacii pozostaje pod wtoj 
khu znakiem zapytania. Mtokazuea na 
to charakterystyczne momenty takiej, 
juk powiedzenie przez Hrotowa po ua 
padzie, że nie zabrano pi en jędzy w tej 
wysokości, jaką wymieniono w  dziiem 
uikach, fakt hojnego wynagrodzenia 
Petriwowi straty jaką poniósł z po­
wodu zguby przez Hnatowa swego sta 
rego kapalmsza, jak opryskliwa odpo­
wiedź Hnatowa dana Łabówce na Py 
tanie, co sie stało z ptoniądzmi i t. d.

Przesłuchanie Łoc ?niaka.
Po odczytaniu aktu oskarżenia, p rzy 

stapiono do przesłuchania oskarżo­
nych.

Na pytanie prokuratora osk ŁoCu- 
Jiśak patwiardza, że Hnatow zainterpe 
lowiainy, czy opłaci się napad na pocz 
tę powiedział:. ,Apład s:ię“ . —  Na py 
tanie, co  sie stało z  pieniądzmś i dla­
czego Hnatow miał mówić, że na pooz 
cie nie zdojbiytio tyle ptew#d®y. Ie  na

E
dla utzn*6w sttfił technicznych 
najtańsze źródło:

„ P A L L 1 U M "
WytwórniB od îaźy ochronnej i sportowej

L w ó w ,  ul. H e t m a ń s K a  I. 22
obok Miejsk. Muzeum Przemysłowego 1847

M a l i C r e r o e
Claśyeż»|; piękności

Wz<jro>fy ̂ kżein. mat ̂  
3 " i o ę z ^ s ję ie n ią .c e r y  " ,/

stąpnie podały dziennila, oskarżony 
nie um;ał odpowiedzieć.

Na pytanie, czy podczas zbiórki 
przeć napadem uczestmey tniei; lui- 
iiior, Łocuniak odpowśada. U- nie m-.- 
!i po'vvodu do płaczu.

Na pytanie adw. Roguckiiego, w ja­
ki sposób Łabówka wciągną! oskarżo­
nego do OUN odpowiada, że ideologia 
ouaz cele .ej organizacji podobały mu 
•>to.

Adw. Roguaki zapyhiife, czy  oskar- 
żony był popi zeJnio członkiem Pia­
sta. P o  twierdzącej odpowiedz,; o-skai 
żonegoi, meoeinas Rogucki podmeoony 
zaczyna mówić, że zamykanie takich 
organizacyj jak Płast powoduje wsta 
powanie młodzieży do UUN.

Prokurator Stwierdza, że Płast zo­
stał rozwiązany z powodu stwierdze­
nia. ż,e był orgamzaicuą antypaństwo­
wa w konspiracyjną postawioną na z:i 
sadach półwiojskowych.

Na przesłuchaniu Łocuniaka zarzą­
dzono przerwę.

Niejasne odpowiedzi Łabówki
P o  przerwie zeznaje drugi oskarżo­

ny Michał Łabówka. Przyznaje się eto 
czynu, zarzucanego mu aktem oskar­
żenia, ale do w iny się nie poczuwa. 
Przed  aresztowaniem był robotnikiem 
kopalni soli potasowych, obecnie zaś 
odsiaduje karę za napad na Bank Rol­
ny, zorganizowany w  swoim czasie 
przez Biłasa. Oskarżony przedstawia 
następnie przebieg zamachu na pocztę, 
nic wnosząc do sprawy nic nowego. _

Na pytanie przewodniczącego, na co 
szły zrabowane ptoniądze, odpowiada, 
że nie wie.

Zkolei zadają oskarżonemu pytanie 
pszyscy po kolei obrońcy. Pytania te 
mają na celu wykazanie analogii mię­
dzy ruchem wolnościowym polskim, a 
"upadami OUN. W  kierunku oskarżo­
nego padają pytania, czy  znany mu jest 
przebieg napadu na Rogów  \ Bezdany.

Oskarżony odpowiada niejasno i mę 
tnie, tak- że z jego odpowiedzi nabien 

I się wrażenia, że sprawy te nie są mu 
znane.

Na tom zakończono przesłuchanie Ła 
bówki. O gedz. 15.05 przewodniczący 
odroczył rozprawę do bstra.



N-r. z dna 11 października ivaó.

Tragiczne zajścia w powiecie rzeszowskim.
Pierwszy dzień procesu przed sądem w Rzeszowie.

Kurłspondentka wystarcz aa zamómiaaii.

Rzeszów, 10 października.
Przed sądem okręgowym w Rzeszo 

u'ie rozpoczęły się dziś dwie rozprawy 
o czerwcowe zajścia w Grodzisku i 
w  W ólce pod lasem.

^apad na policję w Grodzisku
W  dniu 26 czerwca br. komitet ko­

ścielny w  Grodzisku zarządził strzela­
cie z moździeży w  czasie nieszporów 
odprawionych z okazji oktawy Bożego 
Ciała. Komendant miejscowego poste­
runku P. P. nie wiedząc o zarządzeniu 
ko’mitetu, a słysząc detonację, polecił 
posterunkowym Ścisłowskiemu i Sroce 
zbadać co oznaczają strzały. Kiedy o- 
baj posterunkowi przybyli na miejsce, 
z  kościoła wychodziła właśnie proce­
sja. Na widck stojących obok moździe 
rzy .posterunkowych dały się słyszeć 
wśród uczestników procesji pomruk' 
niezadowolenia a następnie podniosły 
się głosy: „hurra na policję, nie dać za 
brać m oździerzy'1. Znaczna część u- 
czestibków procesji rzuciła się w  kie 
runku stojących posterunkowych, w y ­
rywając po drodze k-dły z  płotu. Kiedy 
posterunkowi zauważyli biegnący w 
ich kierunku tłum, poczęli uciekać, o- 
slrzeliwując się z rewolwerów  celem 
powstrzymania napastników.

TŁUM  POBIŁ ŚMIERTELNIE 2 PO ­
STERUNKOWYCH.

Ktoś ze ścigających ugodził poste­
runkowego Srakę odłamkiem cegły. 
Sroka padł na ziemię. W ówczas reszta 
ścigających dobiegła go i biła leżącego 
na ziemi posterunkowego kołami i od­
łamkami cegieł tak długo, aż przestał 
dawać znaki życia. Podobny los spot- 
dał posterunkowego Ścisławskiego. P o  
balony na ziemię uderzeniami pałek i 
cegieł, bity był aż do czasu przybycia 
komendanta posterunku. Sroka zginat 
ua miejscu, zaś Scisłowski zmarł dnia 
następnego w  drodze do szpitala.

„REWOLUCJA W  GRODZISKU".

Po zabiciu posterunkowego Sroki, 
gdy tłum wrócił do kościoła, prezes 
miejscowego stronnictwa ludowego Ku 
la w ezw ał ludność, aby udała się z nim 
razem na posterunek policji, gdzie miał 
zapytać, czy wolno strzelać do bez­
bronnych ludzi. Przed posterunkiem 
tłum się zatrzymał a Kula usiłował z 
dwoma osobnikami wejść do środka, 
gdzie go jednak nie wpuszczono. Po u- 
plywie półtory godziny nadeszła po­
moc z sąsiedniego posterunku w  Leżaj­
sku a w  godzinę później z  Łańcuta.

W ówczas Kula polecił zatrzymać się 
tłumowi przed posterunkiem a równo­
cześnie wysłał gońców do okolicznych 
wsi z zawiadomieniem „o rewolucji w  
Grodzisku i z wezwaniem, by ludność 
przybyła na pomoc. P 0 pewnym cza­
sie tłum wzrósł do 2.000 osób, wzno­
sząc wrogie okrzyki przeciw policji, i 
groził zaatakowaniem po&terur.ko- 
w y eh.

TRAGICZNE SKUTKI ZAJŚĆ.

Dowodzący policją komisarz Nowa­
kowski zwrócił się wówczas do tłumu 
"  Wezwaniem do rozejścia, a gdy to nie 
Poskutkowało i z tłumu posypały 
"u oddział policji strzały i kamienie, 
Zarządził salwę ostrzegawcza a nastę 
Pnie salwę w  tłum. 5 osób padło żabi • 
tych a kilka osób odniosło rany,

G godzinie 4-tej popołudniu nade­
szły dalsze posiłki policyjne i sytuacja 
dostała opanowana. Nie mniej jednak 
ila sąsiednich wzgórzach zbierały się 
^  dalszym ciągu większe grupy ludzi, 
co trwialo przez kilka dni. Do zbierają

K o p e r n i k a
15 a
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cych się chłopów, kilkakrotnie przema 
wiał prezes miejscowego stronnictwa 
I,udowego Kula, mówiąc, że zadaniem 
ich jest rozbrojenie policji.

W  toku dochudzeń stwierdzono, że 
kilku oskarżonych b iernych  udział w  
zajściach w  Grodzisku uzbrojonych bi­
ły w karabiny a szereg osób posiadało 
siekiery, kosy, bagnety i grace. W szy 
si:y objęci aktem oskarżenia należą do 
Stronnictwa Ludowego,

Zajścia w Wólce pod lasem.
Akft oska rżenia o zajściach w  Wólce 

pod, lasem pwdaje, że dnia 19 czerwca 
br. s ta ż  Jieśna zauważy .a przechodzą- 
ctj przez las w  Wólce grupę osób z 
sJeJeteram! i p'*ami. O sohrey ci p r z y ­

stąpili następnie do ścinania <łrz,ew. 
Nb wezwanie gajowego Tama. by *>- 
puśoili t e ,  uczestnicy bandy odpo­
wiedzieli pogróżkami. Gajowy zwrócił 
się wówczas o pornoc do policji. W  
przewidywaniu nadejścia pobcw, oso­
bnicy ci opuścili las, zabierając z© so­
bą narzędzia oraz cztery ścięte sosny 
i olchy.

Do Wólki pa':zybył wkrótce komi­
sarz Rejman z 14 posterunkowy mi ce 
iem przeprowadizejra dochodzeń. Na 
miejscu zastano grupę około 30 osób, 
wśród której znajdowali się posądze­
ni o  dokonywanie kradzieży leśnej. 
Wkrótce potem do W ólki zaczęły nad 
ciiliguc grupy osób z sąsiednich wsi, 

przybył na skutek wezwania specjal­
nych gońców wysianych przez m eg-

Ćwiartka losu 
loterji kiaso- 
wej kosztuje 10 ił.

Połówka ko­
sztuje 20 zł. 
a cały los 40 z l.

C ią g n ie n ie  j u l  19 p a ź d z ie r n ik a .
• Krosim y nie zw lekać z zam ówieniam i.

DOM B A N K O W Y

SCHUTZ i CHAJfES, Lwów
p i .  M ar a c k i  7, (róg źopernika) I

J U l  N A D ESZŁY  OSTATNIE NOW©SCI NA SEZON
JESIENNY —  w ełny na suknie i płaszcze  
damsKie oraz materiały na ubran&o 
m ęskie po nadzwyczaj niskich
cenach ■ ■ ■  s=ss
po le ca
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scową ludność. Posługiwano się przy 
ton iałszywem hasłem, iż maja być 
aresztowani uczestnicy jubileuszu W i­
tosa. W miarę wzrastania Utwiłu, skin 
dającego się przeważnie z członków 
względnie sympatyków Sttrornii,oiv.'.. 
Ludowego, rosi równie'/, nasittrój bojo­
w y  wśród zebranych Konmsairz Ri-> 
mtari starał s e uspoknć tflan i skłonić 
go do rozejścia s ę. Widząc, że usiło­
wania Jsgo są daremne, postanowi..! 
wobec groźnej postawy tłumu, w y­
dostać snę z tłumu wraz z oddziałem 
policji- W  czasie, wycofywania się po 
ozęto obrzucać policję Kamień a mi. bić 
pałkami a r ó w n i e ż  padło Kilka sera­
jów.

9 posterunkowych odniosło kontuzje 
zaś komisarz Rejman obrzyn na ł po­
starzał w  bok z kamab:mi. Po wydosta­
niu s»ę z tłumu policja zwróciła s ę 
frontem do napastników, dała sallwę 
ostrzegawczą a następnie salwę w 
tłum, Dopiero na widok zabitych , 
rannych tłum zaprzestał atiaku i roz- 
biegi się,

W rocznicę stracenia Montwilła-Mireckiego.
Zagłębie Nattowe składa hołd wdowie po bohaterze walk o niepodległość.

Borysław, 10 października.

W  dniu dz;siejszyni w 25-tą roczni­
ce stracenia przez władze rosyjskie 
ś. p. Józefa Mootwiłła-Mireckiego, zna 
tiego przywódcy byłej organizacji bo­
jowej PPS  zjaw iły sie u pani Mirec- 
kiej, w dow y po ś. p. Montwiile-Mirec- 
kkn. zamieszkałej w  Borysławiu przy 
ui. Wojciechowskiego. delegację licz­
nych stowarzyszeń oraz przedstawi­
ciele w ładz i z łoży ły  hołd zasłudze bo­
hatera narodowego. Delegacje w rę­
czy ły  p. Mireddej kwiaty o barwach 
narodowych.

Do manifestacji przyłączył sie rów ­
nież p. W icewojewoda lwowski, nad­
syłając depeszę następującej treści:

„W  25 rocznice zgonu ś. p. Męża Pa­
tii. wielkiego i zasłużonego bojownika 
o  niepodległość Ojczyzny, przesyłam 
wyrazy niezatartej pamięci."

Starosta drohobycki Chmielewski i 
prezydent m. Drohobycza Jarosz prze­
słali również depesze z wyrazami hoł­

du i czci dla bohatera walk o mepod- 
ległość.

%w»ad z p. Montwiłł-Mirecką
W  związku z ta rocznica korespon­

dent PAT-a w  Borysławiu zwrócił się 
do P. Mireckiej z  prośba o szczegóły 
aresztowania ś. p. Montwiłła-Mireckie 
80.

Dziś, w  dniu 9 października b. r. —  
oświadczyła P. Mirecka —  minęło 25 
Iwt od .chwili. strącenia mojego ś.p. mę­
ża. Został on aresztowany 28 listopada 
1907 r. o godz. 14.30 w Warszawie 
w domu przy ul. Sadowej. Rówmocze- 
fittię aresztow ana zostałam i ja. Aresz­
towania dokonał Arystow. urzędnik po 
lioji. Przy pomocy szeregu członków 
ochrany, żandarmerii i poduch- Śledz­
two trwało prawie rok. W yrok  został 
wykonany 9 października 1908 r. nad 
tanom. Na pół godziny przed egzeku­
cją widziałam sie ze S. P. mężem mo­
im po raz ostatni. W  związku ze spra-

Zespolenie Urzędów Ziemskich
z władzami administracji ogólnej.

CI slelonem od nas*«go korespondenta.)

Warszawa. 9 października. (Sz) Nie­
bawem ogłoszone zostanie rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzpiitej o zesiPole- 
ntu Urzędów Ziemskich z władzami 
administracji ogólnej i o organizacji 
Korni,syj Ziemskich, którego projekt 
został już uchwalony przez Rade Mi­
nistrów.

Wszelki© wymienione w poszczegót 
ąych dotychczasowych ustawach u" 
Prawnietiia i obowiązki Okręgowych 
Urzędów Ziemskich przejdą z dniem 
1 stycznia roku przyszłego na woje­
wodów, uprawmienia zaś i obowiązki 
Powiatowych Urzędów Ziemskich aa 
starostów.

Zarazem wprowadzona będzie nowa . 
o r ^ ^ te c ia  Głównej i Okręgowych Ko

misyj Ziemskroh. Główna Komisja usta 
itowiona będzie przy Ministrze Ralnic- 
twa, który z urzędu dzierżyć będzie 
jei prezesurę. Wojewódzkie Komtsje 
2iemskie powołane zostana Przy każ­
dym wojewodzie, który przewodni­
czyć  im będzie z urzędu. Komisje te 
Przejmą uprawnienia i obowiązki do­
tychczasowych Okręgowych Komisyj
Ziemskich.

Powiązanie agend administracji o- 
Sólnęj z agendami administracji reform 
rolnych przyczyni się do szybszego 
toku załatwiania spiaw. pozostają­
cych w związku z ustrojem rolnym; 
pozwoli też na osiągnięcie oszczędno­
ści budżetowych

\vą mego męża zostałam skazana iu 
osiedlenie się na Syberji. Córka moja 
Bronisława, urodziła się w  r. 1908 w 
więzień u na Pawiaku.

Ś. p. Montwilł-Mirech; w  chwili are­
sztowania został odrazu rozpoznań 
jako Montwiłł. Rozpoznali go obeciu 
przy aresztowaniu zdrajcy, których 

i nazwisk dziś me pamiętam. Obszerna 
monografia o ś. p. mężu moim ukaże 
się niebawem w  „Niepodległości". Akt 
oskarżenia męża i mój posiadam do­
tychczas i będzie on opublikowany na 
łaniach jednego z czasopism warszaw 
■kich. P o  ogłoszeniu aktu oskarżeni;! 
zastana ujawnione dalsze szczegół' 
naszego aresztowania i niecnej r o ! . 
którą odegrali znani prowokatorzy.

Po wyroku, skazującymi go n» 
śmierć, ś. P. mąż mój powiedział: .P o ­
wiedzcie towarzyszom moim że gdy­
bym żył po raz wtóry, nie cofnąłbym 
sie przed niczem. co zrobiłem". Ostat­
nie słowa męż2, wypowiedziane iw 
szafocie, by ły : „Niech żvje Polska NU 
podległa". Męża i mnie brond adwol;:' 
Patek. obecnie ambasador Rzeczyp' 
spolitei w  Waszyngtonie.

Ś. p Józefa Montwiłł-Mireckiegc 
wydał w ręce władz rosyjskich Mie­
czysław H arew cz. prowokator i agon: 
ochrany. Harewicz w czasie wojny 
znikł z  W arszawy i bawił prawdopo­
dobnie w7 Rosji. W  Polsce pojawił sic 
Po wybuchu rewolucji bolszewicki;' 
Ostatnio był on funkcjonariuszem v. 
Tednym z urzędów warszawskich. Ro 
poznany został przed kilku dnia"; 
przez jednego z działaczy, który pali 
niegdyś af ara jego działalności. Skon­
frontowani z Harewłczem wybitni dz a 
łaoae niepod!egłośc‘ow; poznali go 
również. Harewicz został aresztowa­
ny.

WIECZNE PIÓRA
I AUTOMATYCZNE OŁÓW KI

naprawia TANIO i solidnie

„WIECZNOŚĆ*'
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Walne zebranie | Co sądzą w Paryżu i Londynie
o nocie ks.Komitety funduszu

W  sobotę o  godz. 11 rano odbyło 
się walne zebranie członków komitetu 
lokalnego Funduszu Pracy wojewódz­
twa lwowskiego. Zebraniu w  sali se- 
syjnej W ojewództwa przewodniczy! 
wicewojewoda p. Sochański. W  obra­
dach wziofo udiziiał 51 osób, powoła­
nych przez p. W ojewody lwowskiego, 
jako przedstawicieli adminilstracji ogól­
nej, samorządu, sfer robotniczych, pra­
cowników umysłowych. pracodawców, 
przedstawiiiaieli instytiucyj i orgaróza- 
cyj. Wśnód obecnych m. m. byli- po­
słanka Jaworska, prezes sen. Szaraki, 
dyr. Ohomioki, posłowie Ostrowski i 
Wagner, burmistrz Dronobycjza Jarosz, 
dyrektor Danku Polskiego Błaha, staro­
stowie Klimów i Eckhardt, sen. Decy- 
kic-wicz, dyr. Maliszewski, prezes Las- 
kownicki, prez. Deszberg, prezydento­
wa Drojariiowska, inż. Olszewski, prof. 
Niemczycki, prez. Papara i in.

Po zagajeniu zebrania przez wice­
wojewodę p. Sochańskiego, obszerne 
sprawozdanie z działalności Komitetu 
wojewódzkiego Funduszu Pracy za 
czas od 15 listopada 193? do końca sier­
pnia 1933 złożył naczelnik W ydziału 
opieki społecznej dr. Szkodzńsk’. Ko­
mitet dysponował gotówką i produkta­
mi na sumę półtora mili. zł. przy ilości 
przeszło 23 tys. rodzin bezrobotnych na 
terenie województwa lwowskiego. Ak­
cja Komitetu była bardzo szeroka i obetf 
mowała pomoc dla bezrobotnych w  for 
mie stworzenia im warunków pracy. 
Uruchomiono cały szereg robót publioz 
nj-eli dla zatrudnienia bezrobotny di.

Po sprawozdaniu rozwinęła Sie dys­
kusja. w której zabierało głos szereg 
osób.

Z kolei uchwalono regulamin Konni- 
ietu. Prezesem Komitetu Funduszu Pra- 
oy W ojewództwa lwowskiego Jest w o ­
jewoda Bełóna-Prażmowski, członkami 
P i eiz y  d jum: wice w oj e woda S o oh ański,
dowódca Korpusu gen. Popowicz i pre­
zydent miasta Drojanowski.

Na zebraińi wybrani zostali przez 
aklamacje następujący członkowie K o­
mitetu wykonawczego: wice woj. So- 
di miski. uacz. Szkodziińskf; insp. pracy 
Zwoliński, przedstawiciel Umj: pracow­
ników umysłowych mgr, Soirg, dyr.
W  .indycz, inż. Magistratu Olszewski, 
przedstawiciel sfer pracowniczych Mo- 
aer, przedstawiciel samorządu starosta 
Fckliardt, dr. Micha.1 ewśtz : prezyden­
towa Drojanowska.

Komisję rewizyjną tworzą pp.: dyr. 
Ulima, radca woje w. Bańkowski j pre­
zes dr. Brzeski.

Wybrano członków' trzech sek- 
cyj, które opiniować będą zgłaszane 
projekty robót publicznych, mających

liE n m 8 posiedzenie KomisliPsrkii 
Karodowego Pienińskiego.

W  tych dniach odbyły się w  Kroś 
denku nad Dunajcem, dwudniowe obra 
dv Polskiej Komisji pogranicznego Par 
ku Narodowego w  Pieninach. Obra­
dom przewodniczył b. W icem in is te r  
Roiń&twa W . Leśnrewski. uczestniczy 
li w  nich członkowie komisji prof. dr. 
V/. Szafer, dr. Goetel dr. J. Smoleński, 
ponadto przedstawiciele Zakładu Do­
świadczalnego Lasów Państwowych 
w  W arszawie. Dyrekcji Lwowskiej La 
sów’ Państwowych oraz Pol. Tow . Ta­
trzańskiego.

Komisja opracowała szczegółowy 
program urządzenia Pienińskiego Par­
ku Narodowego, prac naukowych i 
gospodarki turystycznej na jero obsza­
rze oraz przygotowała materiał na 
wspólne posiedzenie po»skiei i czecho- 
‘ ■owackiej komisji pogranicznej Par- 

'w  Narodowych w  Pieninach, które 
a'będzie się w niedługim czasie.

Podczas obrad komisji i obejścia te­
renu stwierdzono znakomity rozwój 
Parku Narodowego w  Pieninach po 
stronie połskiej i wyrażono gorące 
uznanie kierownikowi Parku inż. Ow- 
czar żakowi za wykonane prace

Pracy we Lwowie.
się wykonać z Funduszu Pracy. Sek­
cja drogowa- inż. Tolłocizko i inż. G oi- 
działkowski. sekcją wodina: inż. Kira- 
suctoi i inż. Bairwiński, sekcja budowla­
na: inż. W elczer i inż. Olszewski. Na 
czeje komisji opiniującej projekty sta­
nął dyrektor robót publicznych inż, Ma­
liszewski.

Na wniosek posła Wagnera wyłonio­
na będzie komisja społeczna.

Sen. Decykiewicz zwrócił uwagę na 
konieczność uwzględnienia bezrobot­
nych umysłowych w  akcji Funduszu 
Pracy.

WiieewłOij. Sochański, zamykając ze­
branie, oświadczył, że w  najbliższym 
czasie rozpoczną sie prace Brzy ustala­
niu projektów robót na najbliższy' okres:

Obrady trwały przeszło dwie godzi­
ny.

Lipsk, 9 października (P A T ) 12-tjy, 
dzień procesu, obfitował znowu w  szu 
reg dramatycznych momentów. 
W śród dziennikarzy zagranicznych żv 
wo komentowane jest wczorajsze w y ­
rzucenie z sali rozpraw Dymitrowa. 
Przeciwko temu obecni na rozprawie 
adwokaci zagraniczni wnieśli do prze 
wodniczącego trybunału Rzeszy ener­
giczny protest. W  charakterze iprzedsla 
wiciela rząidu holenderskiego od kilku 
dni przebywa na sali generalny kon­
sul holenderski. Dziś obecny był na 
rozprawie generalny konsul Rzpliitej, 
dr. Brzeziński z  małżonką.

Rozprawa rozpoczęła sie z 20-minu- 
towem opóźnieniem. Liibbe wygląda 
bardzo źle, jest trupio blady, chodzi 
chwiejnym krokiem z pochyloną po­
sępnie głową.

Na wstępie przewodniczący ogłasza, 
że następna rozprawa odbędzie się

Moskwa, 9 padzierintao. (P A T ) Eks­
pedycja potarna prof. Schmidta na ła­
macza lodów Czeliuskin donosi przez

w sprawie pornoci; Ligi Nar.
Genewa, 9 października. (P A T ) W; 2 

komisji Zgromadzenia Ligi delegacja 
niemiecka zgłosiła niespodzianie kate­
goryczne veto przeciwko wszelkiemu 
udziałowi Ligi Narodów w akcji na 
rzecz uchodźców niemieckich. Komisja 
przygotowała projekt rezolucji propo­
nującej Radzie powołanie wysokiego 
komisarza, którego zadaniem byłoby 
negocjowanie i kierowane współpra­
cą międzynarodowa w  szczególności 
w  kierunku zaofiarowania uchodźcom 
pracy. Mimo apolitycznego charakteru 
tej rezolucji delegat niemiecki oświad­
czył. że nie może jej przyjąć, nie ma-

Morderstwo na Łyczakowie.
Wczoraj w  no-cy około godzimy 22-ej 

w  restauracji przy ul. Łyczakowskie] 
1. 185 Kazimierz Reliński, rzeźnik. zam. 
na Jałowcu, w  czasie sprzeczki ugodził 
nożem w  seroe 45-lełniego rzeźnilca, 
Leopolda Staszkiewicza. P rzybyły  na 
miejsce lekarz Pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon. Zabójcę aresztowano.

DAJ GROSZ NA CELE TO W A­
R ZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

Paryż, 9 października. (P A T ) Pyta- |
nie. co faktycznie zawiera nota nie­
miecka, nie schodzi z łamów prasy tran 
custóej. Na Quai d‘Orsay jtk  również 
w pirezydijum rady ministrów zachowu­
ją w  tej sprawie jak najściślejszą dys­
krecję.

„L iberie" zapewnia, żc odpowiedź 
niemiecka zawiera następujące 4 g łów ­
ne punkty: Niemcy zgodzą się w zasa­
dzie na kontrolę zbrojeń, o ile podlegnie 
jej również Francja; Niemcy nie odrzu­
cają projektu okresu próbnego, o ile 
nie będzie trwał ponad 2 lata i o  ile 
poprzedzi go natychmiastowa redukcja 
zbrojeń Francji i Polski • Niemcy z  za­
strzeżeniami godzą się na przekształ­
cenie Raichswełiry na mmreję o  krótko­
terminowej służbie wojskowąi i rew in­
dykują prawo uzbrojenia tej milicji w

w e wtorek w  Berlinie w gmachu 
Reichstagu.

Zkolei zabrał głos Dymitrow, który 
usprawiedliwiając wczorajszy incy­
dent. tłumaczy, że nie miał zamiaru 
obrażać sądownictwa niemieckiego, 
stwierdza jednak, że ani łaski, ani 
sympatii nie potrzebuje, gdyż jako 
ideowy komunista ze zbrodnią po opa­
lenia Reiditagu nic wspólnego nie ma. 
Sędzia zaznajamia następnie Dymitro­
wa z  przebiegiem wczorajszej rozpra­
wy, począwszy od wyprowadzenia 
Dymitrowa z sali. W  związku z  po- 
szczególnemi zarzutami oskarżycieli 
publicznych- Dymitrow żąda katego 
rycznie wszelkich rzeczowych do­
wodów o jego rzekomym sto­
sunku z komunistami niemieckimi. 
Końcowy ustęp odpowiedzi Dymitro­
wa stanowi znowu nieprzyjemny po­
liczek dla sądownictwa niemieckiego,

w lodach. Grozi jej przymusowe zimo­
wanie. Czynione są rozpaczliwe w y ­
siłki celem dotarcia do cieśniny Be-

dla uchodźców niemieckich.
jąc nic przeciwko temu, by >aństwa 
zainteresowane, nie mieszając w  to 
Ligi Narodów, porozumiały się między 
sobą w  sprawie pomocy dla emigran­
tów niemieckich. Ponieważ rezolucja 
może być przyjęta tyllko jednomyślnie, 
veto niemieckie uniemożliwiłoby po­
wołanie przez Rade wysokiego komi­
sarza dla spraw uchodźców z Niemiec. 
W  tej sytuacji na wniosek delegata 
Szwajcarii odłożono debate do w tor­
ku. W  tym czasie odbędą s:e rolkowa­
nia z  delegacją niemiecką. aW  skłonić 
ja do niepraeszkadzania kreowania 
urzędu wysokiego komisarza.

Samochód wpadł w tłum
Londyn, 9 październik), (PAT ) Pod 

czas zmiany warty przed pałacem Bu- 
ckinghatnsikiitn, w  którym mueszka król 
Jarzy, miał miejsce tragiczny wypadek. 
Przejeżdżający z wielką szybkością sa­
mochód mię zdążył w  porę, skręcił w  
bok i hamując nagle, pośliznął sta. wpa­
dając w tłum, obserwujący zmianę war 
ty. Powstał wielki popłoch j krzyk, or­
kiestra przestała grać. Wypadek po­
ciągnął za sobą dwie ofiary śmiertelne 
ii 7 osób rannych.

b smarcKi.
broń niezbędną (armaty, czołgi', lodzie 
podwodne, samoloty myśliwskie, do 
bombardowania i t. p., to znaczy w ma- 
terjal, zakazany Niemcom przez traktat
wersalski.
Londyn, 9 października. (P A T ) Praso 

angielska w alarmujący sposób komen­
tuje sytuację, wytworzoną przez od­
mowę Niemiec w sprawiie propozyioyil 
rozbrojeniowych, stwierdzając, że po­
wstał groźny kryzys, który uwidoczni 
się w  całej pełni w  przyszłym tygodniu 
w Genewie.

„Kven>mg Standart“  podaje dalsze 
szczegóły w izyty Bismarcka u min. 
Simona, stwierdzając, że wizyta ta trwa 
la 25 minut oraz że brytyjski minister 
ograniczył się do roli słuchacza i po­
wstrzymał się od wszelkich komenta­
rzy.

któremu Dymitrow zarzuca, że w  ak­
cie oskarżenia i protokole śledztwa są 
zmyślone i rażące sprzeczności.

Tanew oświadcza uroczyście, że po 
raz pierwszy był w  Berlinie dopiero 
24 lutego b. r. skąd w iec mógł być na 
zebraniu o 2 lata wcześniej.

Co do szyfrowanych numerów tele­
fonów znalezionych w  notesie Dymi­
trowa^ oświadczył Dymitrow, że po­
licja niemiecka musi się jeszcze uczyć 
rozwiązywania znaków szyfrowych. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że zagranicą 
działacz komunistyczny musi się po­
sługiwać szyfrem, to samo zresztą czy 
nią narodowi socjaliści w  Czechosło­
wacji. Ten ustęp odpowiedzi Dymitro­
wa wywołuje wesołość.

Sędzia cytuje świadectwo niejakie­
go Hermera co do częstych schadzek 
oskarżonych w  restauracji w  Baycrn- 
hof. Dymitrow przyznaje się, lecz 
twierdzi, że nie odbywał tam żadnych 
konferencji, Lubbe zaprzecza z całą 
stanowczością, a Tanew twierdzi, że 
był tam tylko raz jeden w  dniu swego 
aresztiwanią 9 marca. Dym itrow przy 
pominą, że przychodził tam podobny do 
Liibbego Rosner.

W yw iązu je się ostra wyrńana zdań 
między nadprok. Wernerem a Dymi­
trowem. Dymitrow twierdzi raz jesz­
cze stanowczo, że z Monachium w y ­
jechał w dniu podpalenia Reichstagu o 
godz. 21. KuPił gazetę i przeczytawszy 
wiadomość o pożarze, odrazu pomy­
ślał. że to jest dziełem prowokatorów 
lub faszystów niemieckich.

_Po ucichnięciu Wrzawy, jaka nastą­
piła Dymitrow pyta. gdzie się podzia­
ła nagle pewna kobieta, która m al i 
go widzieć w Berlinie w dniu 26 lu­
tego w towarzystwie Liibbego. Zape­
wne usunięto tak kompromitując'’ do ­
kument zawczasu —  mówi Dymitrow. 
Sędzią przerywa nagle Dymitrowowi 
i zamyka rozprawę o godz. 14*15. Dy­
mitrow żegna wychodzących sędziów 
ironiczne,mi słowami: „Na ten temu! 
będziemy jeszcze mówili".

Następna rozprawa w  Berlinie w 
gmachu Reichstagu w e  wtorek.

K O P E R  N I K A
15 a

Filja Perfumerii S. FEDERA

Mecz ligowy.
Kraków, 9 paździoru ka. (P A T ) W  so 

botę odbył się mec mistrzostwo Ligi 
miedzy K. £ . 21 tarzelec (Siedlce) a 
Garbarnią krakowską. Zdecydowanie 
zw ycięży li gospodarze 6:2 (2 :1), mając 
przez cały azas si’na przewagę.

Nowa kompromitacja sądownictwa niemieckiego.
Stanowcze zeznania Dymitrowa przed sadem lipskim.

Uwięziona w lodach ekspedycja.
radijo, że 22 września została uwięziona tynga,

Kategoryczny sprzeciw Niemiec
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Hiszpanja wciąż niezadowolona.
Madryt jest jedna z najdziwniej­

szych stojfc Europy —  najdziwniejszą 
moze, jeśij chodzi o (Położenie. Żadna 

a państwa eur/pejskiego nie jest 
ge°grai Czri.e ^  upośledzona, jak sto 

ópa 5  lSzpani• i e'ciyuym może motywem 
sit aCyln O1 obiorze. Madrytu jako 

1 otocy był<), jego centralne położenie w, 
ku Półwyspu; ale tytko to, bo 

szystkie inne czynniki przemawiały 
^ zei Przeciwko temu. Wzniesiony na 

m. nad poziomom morza, zdała od 
Jef ° |  i lasów, otoczony zewsząd ka- 
^ ‘Cnisityin pustym stepem, posiada Ma 
toy t najgorszy w Europie klimat: w 
1&oie żar Sahary uniemożliwia życie 
Za, dnia, w  z ;miie dotk lw e mrozy i 
'Wściekle zawieruchy 

A jednak w  ciąsu ostatnich piętaa- 
s'ta lat Madryt zw iększył liczibe swo- 
5ch mieszkańców o -400.'X)0 głów. Jest 
to dzisiaj współczesne, eleganckie mia 
*to % pięknem! dzielnicami, z drapacza 
‘"'■i chfiffi;. z  wspaniałym placem Puer- 

del Soł. z  którego wybiega dzie­
sięć wielkich arteryj ulicznych, tętnią- 
,fcy<* życiem, jak Caile Mayer. Calle de 
Alcala, Kawurnto pu‘sują życiem i 
gwarem w  godzinach wieczornych, 
światła neonowe błyszcza na wszyst­
kich dziesięciu rogaci* niczem w Pa­
ryżu czy Londynie.

Pomimo wszystko, pomimo usunię­
cia monarchii i tyki zmian, jakie zapro 
Wadzono. Hiszpania jest wciąż niezadó 
Woloua —  radość i zadowolenie z \v,pr„ 
■Wadzeniem republik’ w ystygła i w y ­
parowała. Głównie Podłożem tego nie 
zadowoleń a sa nietyle kwestie polity­
czne. ile sytuacja i sprawy gospodar­
cze. Niepoślednia role odgrywa tu Po­
marańcza. Pomarańcze hodowane w  
Południowej Hiszpanii, a zwłaszcza w  
Andaluzji i Estrariadurzc w  olbrzy­
mich ilościach, stanowią jeden z głó- 
lVVl# t h  artykułów eksportu za granic z- 
lłego ŁjulbOiłki. tak samo, jak przedtem 
monarchii. Eksportowi pomarańcz za­
pala dotkliwy cios polityka celna wię­
kszości państw eu-ropejśkiiich, a w  pier­
wszym  rzędzie Anglji, która Piod na­
ciskiem Dominiów wprowadziła taryfę 
preferencyjna dla importu różnych pro 
duktów z krajów, stanowiący en część 
składowa Imperium brytyjskiego; a 
iprohbicykią d'a produktów importo­
wanych z  państw obcych. Tak wtoc 
pomarańcze ida teraz do Anglji cale- 
mi Okrętami z  Australii południowej,

I O P E R N I K A
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(Korespondencja własna z Madrytu.

która stata sto wielkim producemem , 
tych owoców. W  Hiszpanji lament; gó 
ry pomarańcz zalegają składy i maga­
zyny w Bar celomie, Maladze. Waleń- ! 
cji. gniją i psują sie, a wysłać ich nie- 1 
ina gdżie, bo wszystkie bramy sa za­
miar ę te.

To jedno a drugą bolączką jest kwe- 
stja rolna w  Andaluzji, gdzie pizepru- 
wadzoma częściowo reforma rolna da­
ła wprawdzie pewne obszary chłopom, 
okroiła wielkie Tatyiimdja feudalne, 
lecz brak środków finansowych nie po 
zwalą nowym właścicielom gruntów 
prowadzić należytej gospodarki i upra 
w iać ziemię jak należy, aby móc w yży  
wić siebie i rodzinę. Stad ciągłe kwa­
sy. niepokoje i rozruchy na południu. 
Stąd też w  kraju przeważnie rolni­

czym refleksy tego niezadowolenia od­
bijają sie we wszystkich innych śro­
dowiskach znajdują, swe echo 'w  mia­
stach. w osadach, wś^ód robotników, 
górników ©tc.

Piękna jest kramą Hiszpania, rajem 
ziemskm są jej różne zakątki, pełnym 
radości życia jej lud —  ale kryzys cią­
ży nad wszysitkiiem i tutaj, gdyż macki 
jego sięgają nawet z dalekiej północy 
. tutaj, do kraju słońca, kwiatów i 
owoców.

Mimo wszystko republika, jako for­
ma rządów i ustrój tkwi silniej niżby 
sie zdawało, a nadzieje monarchistów 
i opozycji sa słabo ugruntowane.

Madryt, w  październiku.

E. R.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Kapitalizm, socjalizm, solidaryzm.
Pud tym tytułem wygłosił w  Boi­

skiem To w, Politechnicznem na r ozp o 
czecie jesiennego sezonu odczytowego 
prof. dr. Leopold Caro odczyt, w  któ­
rym  omówił wyczerpująco wszystkie 
te trzy ustroje. Zaczął od wolnej kon­
kurencji wykazując. że przy jej dzia­
łaniu zwyciężają nie najlepsi ale naj­
sprytniejsi. Dziś faktycznie nie mą wol 
nej konkurencji, rządzą bowiem we 
wszystkich decydujących dziedzinach 
kartele. Szczególnie niebezpieczne dla 
nas są kartele międzynarodowe, dążą­
ce do utrzymama zależności państw 
wschodnio-europejskich od państw z 
dawna przemysłowych. Żąda się rów ­
nocześnie stałych cen środków żywno 
ści i stałych plac a wolnej gry na tar­
gu odnośnie do cen wyrobów  fabrycz­
nych ! towarów, notowanych na gieł­
dzie. Jest to niekonsekwencja. Wielki, 
przemysł i wielkie banki żądają i obrzy 
iruują od państwa różne gwarancje, 
subwencje i pozyczłci i  bez n-ch często 
nie m ogłyby istnieć.' I tu w ięc narusza 
się zasadę nie mięezania się państwa 
ido spraw gospodarczych. Ekonomiką 
społeczna w  odróżnieniu od ekonomiki 
prywatnej nie jest nauką o  bogactwie 
i sposobach jego wytwarzania, ale nau 
ką o zaspakajaniu potrzeb społeczeń­
stwa.

Wiara w  cykifczność zjawisk 
gospodarczych' jest błędną. W  razie 
ustalenia potrzebnej ilości towarów  i 
produkowania tylko tak1'1 ej ilości, co 
stanowi racje bytu podstawowej idei 
karteli, możnaby w zupełności uniknąć

przesileń. Wynalazki techniki i racjo­
nalizacja produkcji są rzeczą wspania­
łą. ale nie ma potrzeby żeby służyły 
tylko nielicznym jeianosłkom, które 
potrafiły nabyć na własność owe w y ­
nalazki i zastosować racjonalizację na 
swój użytPk. Dlaczego plan gospodar­
czy  miałby być uzasadniony w  gospo­
darstwie prywat,nem a niedopuszczal­
ny p izy  oznaczeniu granic produkcji? 
Zysk: koniunkturalne zdobywano zw la 
szcza w  łanach powojennych w  ogrom 
nycli sumach i z niesłychana krzywdą 
dla mas Nie ina faktycznie nadiniaiu 
ludności na kuli ziemskiej Są jeszcze 
ogromne przestrzenie nietiprawione, w 
małej tylko ilości zastosowano ulepszc 
nia techniczne, płodność zwierząt i xo 
ślin, służących jako pożywienie dla 
człowieka, jest o wiele Większą rnż 
ludżka.

Statystyka wykazuje, źe w y ­
twarza się w ięcej cukru, pszenicy, ba­
wełny. kawy, herbaty, kauczuku, wię­
cej wydobywa sie węgla i miedzi ani­
żeli ludziom potrzeba, to też producen­
ci zatapiają w  morzu olbrzymie na'd- 
wj-żki lub palą. Równocześnie ilość 
bezrobotnych doszła już do 30 milio­
nów ludzi a liczba głodnych jest conaj 
umiej czterokrotna. Oczywiście iest to 
dowodem błędnego i niesprawiedliwe­
go  rozdziału dochodów. Nie wynika 
stąd. ażeby czynić odpowiedzialnym 
kapitał, bez kapitału bowiem wszelka 
Introdukcja byłaby niemożliwą. Nie jest 
też odpowiedzialną za ten rozpaczli­
w y  stan rzeczy własność prywatna,

będąca w  istocie warunkiem ws^etfac 
go postępu. Winnym jesi tylko Kfpwa- 
lizm, to jest ustrój, w którym niswieS 
ka garstka wielkich bankierów i prz®* 
mysłowców pKŁywłaszezyla sob'e ko  
rzyści mat er jakie w.sząiJkich wynalaz­
ków i zdobyczy racjjta lizacj* nagro­
madziła w  ten sposób olbrzymie ma­
jątki i sięgnęła po władzę piAiryczną 
w  państwach europejskich i amerykań 
skiich.

Socjalizm nie może być lekarstwem 
na teń stan rzeczy. Socjalizm umiarko­
wany osiągnął wszystko, czego żądał 
i po wojnie ograniczył się przeważnie 
do obrony parlamentaryzmu. Przec iw ­
ko rekmiorn finansowym nie zwrócił 
się z dostateczna siła i to było istot­
nym powodem iego upadku i utraty 
popularności w  Niemczech i we W ło ­
szech. Jedynie konsekwentnym jest 
sowąkzm bolszewików w y li  komu­
nizm. Założenia jednak jego, a w  ®zcze 
gótaości teoria materializmu dztojowe 
go. teorja koncentracji kapitału 1 teo- 
i ia nadwartoścj są biedne. Pozostał so 
lidaryzm, który dąży do pokojowej 
zmiany stosunków przy utrzymaniu 
własności prywatnej. Obiera or ustrój 
gospodarczy na etyce, podkreśla obo­
wiązki własności i zwraca sie stanów 
czo przeciwko zyskom koniunktura! 
mym. Wkoficu referent przedstawił 
szczegółowo postulaty solidaryzmu.

W  dyskusji wzięli udział pp. prof, 
Hauswald, inż. Ossowski, prezes R y­
bicki, dr. Auhch i inż. Ciechanowicz. 
Odpowiadał im w końcowem przemó­
wieniu Prelegent, poczerni prr^es bd. 
Rybicki gorąco podziękował Ptrelegeu 
towi za jegu wywody.

F U T R A
damskie, meskie, od najtańszych do 
najdroższych poleca najtaniej magazyn 

i pracownia futer

A. WRÓBEL

NAJNOWSZE KAPELUSZE
męsk a. CZAPKI wojskowe, stu­
denckie, urzędowe 1 sportowe
poleca

JAN W ITT HAN, LWÓW,
1842 ULICA TRYBUNALSKA 1.
Wielki wybór. 1842 Ceiy niskie.

Wytwórnia odznak, żetenów I medali

STmnsŁawa SOBCZYKA
Lwów, Mochnackiego & 

dostarcza h u r t o w n i e  P. O. S . _ 
55 gr. Odznaki Strzeleckie sa gr. S

Pion“ kultury polskiej.99
/ swoim artykule o teatrze, zamie 
:o;nyin w  pierwszym, iinaugunacyj- 
n numerze nowego pisma lite ł-
Miipołft.zncgo „P i°n ’ Jńljusiz  ̂Klaj-
-Ba-idrovVS'kl wspermna o  ludziach,, 
nzy przyczynę rozburzenia wiizifi 

„odprcia jej z sensu i uro- 
Wl'*dzą W CZ3SiS 

°'wyim, auniostrady i raci'u  -. A  co 
sza. ci ludzie piękmoburazei psy- 
a:e mechiinśzacji świata poddają

f 'd k  się, że n ełylko w  sfen ze 
ru to Psychoza czyni ideowe spu- 

/daje sę  że cała .dziedzina 
'-zośoi artystj'cznej wier zj w nae 

®t\vość isthienna obłok W on ow e j
stało,węj pojęg rzeczywistego o-

Piękna. Piękna nawet lilterackiie 
Bo czemże iinnem można wyi łinna 

że u nas w  Polsce, przy znato-
  . , , .  -coi .be

,J,M1 i wogOie mecraaiii 
>yiło taik dlługto wizeglaidu 
litcraflldiej i społecznej, kwonsp, 
Aliiej twiórczości, tkmomddi n®f 
iel 1 samej orzez sie beiżpłodnieo, 
IOiruijacai rzeczami ddconanem 
dla dzieł mających być doko- 

li' Czemźe Łvfflj'łumatctz,3'ió, że 
- kilką uyaodMsóu'. dwu­

tygodników i miesięczników „literac­
kich, mię było  ani jednego któryby za 
sługiwał na nasiwę *pionu“ literacko- 
ópoleciznego Polski?

Znaleźli się ludzie, którzy zdobyli 
się na wypowiedzenie walki tym no­
woczesnym przesądom. K'tórzv w  wrie 
ku XX.. wieku kryzysu i moralnego 
przygnębienia, znaleźli czas dla swych 
myśli i uczuc, by  go poświęcić dla pa- 
nńeci q pięknie. Ludzie to nię n0'Wi, 
nie dobijający się dop.ero „  nazwiska “ , 
kosztem paru zadrukowanych kart pa 
pieru. T o  Ludzie znani Polsce, znani 
tej chwale literaokiej i  publicystycz­
nej z  swoięij teraźniejszej i przeszłej 
Pv?" y- Zgrupowali Sfę w  nowym ty­
godniku „P ion“ , który przed paroma 
dniąmi ąkazał swój p ierwszy numer.

Zanim jaszcze „Pion ‘‘ ukazał się. je­
go redaktor naczelny, p Tadeusz, Świę 
dckE szef Biura Prasowego, P rezy­
dium Rady Ministrów, udzielił nrzed- 
atawicietoiwii „Iskry“  wywiadu infor- 
nrpjącego o  zamierzeniach iideo,wio- 
twórczyoh reprezentowanej przez sie­
bie grupy, w  wyw iadzie tym redak­
tor Święcicki podzielił sto z nterwile- 
wuiącym go dziennikarzem zasauaU- 
\ nroji ktamj wydawnictwa na nad 
b w e u a  P o w w k ła l mu ą orT&pm

czeniu .,Piolnu‘, w  pierwiszym rzędzie 
dla pracującej inteligencji 1 o zrozu­
miane) komieozmości przystosowania 
się do tego. pow iedział mu także o
programie artykułowym na czas naj­
bliższy. W ymienił dużo nazwisk świet 
nycli i dających rękojmie wartości pi­
sma.

Ten wyw iad, to wylegitymowanie 
się zfióry, wydaje sie nawet niepo­
trzebne po zapoznaniu się z pierw­
szym numerem „Pionu". W ystarczy 
przeczytać wstępny artykuł Adama 
Skwarczyńskiegio „O dbudow ani Pań 
stwa a literatura", to7 zrozumieć, ż ° 
ludzie Piszący w  -.Pionie" nie myślą' 
o  niczem innem. jak tylko aby twńr- 
czbjśó literacka współczesnej Polski 
nastawić na zwrotnicę jej najsatoitiiiei 
sizych zdarzeń, a przedewszystkiem 
u a |k'j większe zdarzenie nieprzemiia- 
jąoe: Niepodległej Państwowości. W  
słowach Sk Warczyńskiego znajduje 
swój Wyraz odlot od marazmu, każą­
cego w ierzyć, że z chwilą kiodv ..sta­
waliśmy u pmgu niepodlegli liitera 
•tura n isza stawała nad brze v eni kry 
izysu. W  słowach tych jest wołanie 
o „zauwaź&ni*e" w  literaturze uctofciej 
odrodzenia wolności narodio^^ej i odbu 
dowy Państwa.

„P ion" jednak boi się słusznie zu­
pełnie. by nie popaść z  drugiej strony 
w  ppeesadę. B y nie nozrzebeno w nie

pamięci, a kto wie nawet czy  i w  po­
gardzie teeo, co stworzone acustato w  
latach przeszłych, w  larach niewoli. 
B y  r.le pammięto by nikt kto w No­
wej Polsce tworzy, nie przesased} do 
!X)rządku dziennego, nad tem. czego 
nauczyła się Polska w  rożbioTach. O 
tern mówi właśnie w  swym  artrkule 
„Spójrzmy niewoli w  tw arz" Wiłam 
Horzyca. O niebezpierzeńsrtwie zbyt 

nieograniczonej dumy i pewności sie­
bie cztowtok« jakoby „wolnego". O 
zludno.ści przekonamiai, że wiszystiko 
należy 1 zależr- -od tego oo istnieje i 
zgodziło sie teraz.

Do artykułów poruszających tema­
ty ogólno-iideow.e należy w  pierwszym 
numerze „Pionu" również polemika 
J E. Skiwskiego z  J. N. Millerem, na 
marginesie książki teg,o ostatniego 
p. t. ..Na gruzach Grenady". Zawiera 
w  tej polemice autor swoje przekona­
nia etyczno-społeczne, którym już nie 
raz dawał wyraz.

V 7iele mie»sca poświęcił pierwszy 
numer „Pionu" teatrowi. Artykuły Ka 
dema-Bandirowskleigm Zawistowskie­

go. P,rzyb3 szewskiej są związane z 
inauguracją pierwszej sceny .,Tow a­
rzystwa Krzewtoma Kultury Teatral­
ne!". W  tych wszystkich artykułach 
przebiją goTące ukochanie zamierzo­
nych przez ludzi In o wago Teatru idei.
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T E A T R  W i e l k i

W torek 10 bm. godiz. 7.30 „III piętro po­
kój Nr. 17".

Środa 11 bm. godz. 7.30 „III piętro po- 
Kój Nr. 17“ .

Czwartek 12 bm. godz. 7.30 „III piętro 
poacoj Nr. 17“ .

Piatert 13 bm. godz. 7.30 „III piętro po­
kój Nr 17“ .

TE ATR  ROZM AITOŚCI

W torek 10 bm. godz. 7.30 „Gotówka*4.
Środa 11 bm. godz. 7.30 „Gotówka".
Czwartek 12 bm. godz. 7.30 „Gotówka".
Piątek 13 bm. godz. 7.30 „Gotówka41.

TEATR  COLOSSEUM.

Film : „Noce portowe'1. Re w  ja : „Zobacz 
choć raz14.

KINOTEATRY.

„ADRilA: „Precz z miłością".
A P O LLO : Vlasta Burian jako ..We­

soły karawaniarz".
A TLA N T IC : „Narzeczona z W ied­

nia*'.
CA31N0: „Uśmiech s z c z ę k a 1*
CHIM ERA: „Dzika dziewczyna41.
G RAŻYNA : „Licytacja miłości" oraz 

rewia „Dzieje grzechu mężczyzny"
KO PERNIK : „Pieśń nad pieśniami".
M ARYSIEŃKA: „Pieśń nad pieśnia­

mi". /
M IRAŻ: „V:lasta Burian jako listo­

nosz Vrabac“ .
MUZA: „Mata Hari"
PA ŁA C E : „Burjan-Dyimsza" 12 krze 

set".'
PAN : „Próba miłości" oraz Rewia.
PASAŻ: Keu Maynard jako „Król 

areny".
RAJ: „Dzieje grzechu".
S T Y L O W Y ; „10-iy kochanek" z An­

ną Ondrą oraz rewja „W eso ły  Momus44.
Ś W IT : „Pod fałszywą flagą44 i „100 

m. miłości".
UCIECHA: „Libanka chce się roz­

wieść44 oraz rewja.

— Teatr W ielki. Dzisiaj we wtorek, oraz 
w  d.il następne „111 piętro, pokój Nr. 17“ . 
sztuka L. Zilahiego. stanowiąca największa 
sensację repertuaru zagranicznego. W  sze­
regu barwnych i żyw ych  scen przew ija sie 
przed widzem niezmiernie aktualny pro­
blem wychowania dzisiejszej m łodzieży i 
jej stosunku do życia, ujęty w  świetnie 
skomponowaną całość w yw iera  niizatarte 
wrażenie.

—  Teatr Rozmaitości. „Gotówka44, prze­
pyszna. pełna lekkiego humoru komedia

jego artystycznej i społecznej użytecz­
ności.

Profesor Bystroń dał w  doskonalić 
skondensowaneiTi studium, analizę kul 
tury ludowej, warunków jej powsta­
nia i warunków: jej obecnego rozwoju. 
Dział prozy literackiej reprezentuje 
Morcinek fragmentem swej powieści 
o  zbójniku śląskimi Ondraszku. Dział 
poezji —  Kazimierz Wierzyński, a z 
młodego pokolenia — -Czechowicz. Do 
pelniają numeru uwagi Kudlińskiego 
„O  hygiemę w  krytyce14, poruszające 
bolączki obecnego stanu polskiej kry­
tyki literackiej.

D oskon ale  również jest postaw iiona 
stroną kronikarska numeru, W  intro­
dukcji do Kroniki Tygodniowej zapo­
wiada również Skiwski dział, który 
będzie w  przyszłości przez niego pro 
wad,zony.

Pierwszy numer „Pionu4* jest zape­
wne progiem, za którym zaczyna sie 
nowa epoka w literaturze Potski po­
wojennej. Że epoka ta będzie pełno­
wartościowa treścią swoich w ytycz­
nych i dzieł, świadczą o tern stowa 
tych, którzy ją w tom pięknem piśmie 
literack im  budują,

Maciej Freudtnan.

została otwarta d!a wygody P. T. Publiczno $ci

F IL  JA

HU III. HHEIIUlti li
nowa filja wykonuje wszelkie roboty wchodzące 

w zakres chcmiuiiogu uzyozczenia, farbowania I prania nowo­
czesnym systemem z upustem reklamowym 30%.

Tydzień Harcerski.
Odezwa Komitetu Sztandarowego.
W  dlniiu 15 b. in. rozpoczyna sie T y ­

dzień harcerski Komitet sztandarowy 
Tygodnia rozesłał gwoździe i odezwy 
do najszerszych kół. Czytamy tam:

„Harcerstwo Polskie ma być, wed­
ług słów  pierwszego harcerza ś, p. 
Andrzeja Małkowisktago, królewską 
drogą do odradzenia naszego Nanodu. 
Tylko siytsttem wychowania haraeo- 
skśego —  uanany przez św&at Cywili­
zowany za największy wynalazek XX  
w jęku w  dlziiledzinie wycihowaniiia —  
może odradzić naród w  szybikiem 
tempie, możie dać zast|?ipiy obyw ate i- 
żolnliierzy. Wyposażonych w  sine cha 
ralktery przejętych wyższe,nu ideała- 
111,1? ludzii1 o  sinych i trwałych zasa- 
daich, zdolnych do najwyższych po­
święceń j gotowy cli zawsze w  sza­
rym, codziennym trudź4e podporząd­
kować ainteireis własny —  itiillaresowł 
ogółu.

Zadanie to  może haraerstwo speł­
nić, jeżeli będzie oparte p, społeczeń­
stwo rozumiejące jego cele i gotowe 
tiic poparcia go swoim autorytetem 
moralnym i do niesienia mu pomocy 
motisiijaluej.

Harcerstwo zasłużyło sobie na ży­
czliwość i o|pitekę społeczeństwa, 
gdyż ziapaisiało się chlubnie na kartach 
walk o  niepodległość w  wojnie świa­
towej i w  obronie całości granic Rze 
czy pospolitej. Możemy być -dumni z  
naszego harcerstwa, a duma ta niech

będzie bodźcem do spełnaieinia obo­
wiązku względem niego. Podajmy mu 
serdeczną dtoń i dajmy mu siłę po­
trzebną do spełnienia szczyifinycih za­
dań,.

Żyw im y gorącą nadziej©, że apel1 
nas,z znajdzie oddźwięk w  najszer­
szych warstwach społeczeństwa, kłó- 

•ie poiiirafi docenić wielkie zadania har 
cerstwa wychowani,a dilą Państwa no 
wego pokolenia,, łepsizfego', bardiztej 

przystosowanego do potrzeb jego od­
rodzonego życia i przygotowanego do 
wielkiego współzawodnictwa., jakie 

nas czeka.
Pragniemy, ażeby łączność społe­

czeństwa z  ruchem harcerskim znała 
zła swój wiyiraz w  akcie wręczenia 
Chorągwi Lwowskiej Związku Har­
cerstwa Polskiego1, w  czasie Tygod­
nia hairoarskiego, w dniu 15 paździer­
nika b. r., Sztandaru. Sztandar teu bę 
dzte symbolem protektoratu społe­
czeństwa Małopolski wischodmijej nad 
harcerstwem woijewódzitw południo- 
wo-w/sahodinich i Symbolem jego 

wielkich Ideałów w służbie Bogu I 
Państwu".

Następują podpisy naawybitniefl- 
szycb osobistości Wschodniej Mało­
polski.

Otrzymane gwoździe do sztandaru 
należy odesłać do komitetu, Lw ów , u1, 
św. Jacka 1.

Wielki Zjazd działaczy T. S. L.
w Tarnopolu.

Agencja Wschód donosi z Tarnopo­
la: M asto przygotowuje sie na przy­
jęcie licznych uczestników zjazdu T. 
S. I... którzy przybywają do Tarnw o 
la ną 14 i 15 października. W  walnym 
zjeździe T. S. L. biorą udział ozłonko 
wie Zarządu głównego, członkowie 
Rady nadzorczej, przewodniczący, se­
kretarze i skarbnicy związków: okrę­
gowych lub ich zastępcy, przewodni­
czący. sekretarze i skarbnicy Kół. dole 
gaci Kół. Na 50 członków Koła przy­
pada jeden delegat.

Uczestnicy zjazdu będą korzystać/, 
bardzo znacznej zniżki kolejowej. Zniż 
ka kolejowa ważna jest tylko na pod­
stawie imtennych kart uczestnictwa, 
wystawionych przez Zarząd główny.

W alny zjazd T. S. L. w  Tarnopolu

rozpocznie się w  sobotę 14 październi 
ka o goidz. 4-tej Po południu od wygito 
szenia czołowego referatu dr. Uhmy o 
działalności T . S. L. w  r. 1932. W  dniu 
tym wygłoszone też będą inne refera­
ty  w gmachu T. S. L. w Tarnopolu. 
W  drugim dniu obrad w  niedziele od­
będzie sie o  godz. 9-tej rano uroczyste 
nabożeństwo, poczem nastąpi w  sali 
Sokoła otwarcie i plenarne posiedze­
nie zjazdu w obecności p- Wu je wody 
i przedstawicieli władz- Zjazd ma do 
załatwiania ca ły szereg spraw z; dzie­
d z in y  finansowej i organizacyjnej. Na 
terenie Województwa Tarnopolskiego 
T. S. L. posiada 97 Kóf zjednoczonych 
w 17 Związkach powiatowych. Kilka­
naście Kół znajduje się w  stanie orga­
nizacji.

tberm ayera i Cammerlohra. grana obecnie 
codziennie, budzi powszechne zaintereso­
wanie zarówno swa interesującą iak i ak­
tualna treścią, odzwiarciadlajaca jak i ak- 
walkę <l  kryzysem.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów  
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2, tel. 26-56.

—  Zebranie Oddziału Pol. Stowarzyszę, 
nia Kobiet z W yższem  Wykształceniem z
odczytem dr. L. Charcw ieżowej: „Królowa 
Mar ja Kazimiera Sobieska" odbędzie sie w  
środę dnia 11 bm. o godz. 18-ej w  auli Gi. 
mnazjum J. Stowackiegoi, ul. Chorażczy- 
zny 7 II p. W  sprawach stypendiów zagra­
nicznych M iędzynarodowej Federacji ndzie 
la Zarząd informacyj w  środę dnia 11 bm. 
w godz. 17.30 do 18_ei i w  sobotę dnia 14 
bm. w  godz. 17— 18-ej.

—  Polskie Tow arzystw o Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że w e śro­
dę d. 11 października 1933 r. odbędzie się 
w  sali Tow arzystw a (ul. Zimorowicza ° )  
odczyi p. dr. inź. W itolda A ul ich a P. t.:

„W spółczesny rozwój teorii mechani­
zm ów '. Początek punktualnie o godz. 18.30. 
Goście wprowadzeni przez członków mile 
widziana.

TANIO BO w BRAMIE!!!
■ m w m —  — —

* O LEC A sią

„ F U T R O "  -  B A C Z E S
Lwów, LEGJONOW 19.
1862 TEL. 29-48.

R. Drzała poleca kołdry, materace,
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. —  Chorażczyzna I. 5, obok kima 
„Apollo". 1654

DAJ GROSZ NA CELE TO W A- 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

Pożyczka Narodowa.
Komisarz Generalny Pożyczki Naro­

dowej podaje do wiadomości wszyst­
kich szkół, klas szkolnych, zespołów 
robot rudych i włościan, którzy w p ó ł  
nemi siłami zbiorowo subskrybowali 
pojedyncze obligacje Pożyczki Naro­
dowej i otrzymali w  związku z tern 
tylko jeden znaczek Pożyczk i Narodo­
wej — że mogą zgłaszać się w  miej­
scowych Urzędach Skarbowych z kw i 
tern dokonanej subskrypcji oraz wyka 
zem osób. uczestniczących w  suibskryp 
cji, celem dodatkowego otrzymam :a 
znaczków dla wszystkich biorących 
udział w  subskrypcji.

U rzędy Skarbowe otrzymują jedno­
cześnie polecenie uwzględnienia w szy­
stkich zgłoszeń w  miarę posiadania 
zapasu znaczków, a w  razie braku 
zwracania sie do Komisarza Genera/ł- 
nego Pożyczki Narodowej o uzupełnie­
nie tego zapasu.

Niezależnie od znaczka wszystkie 
szkoły, kłasy szkolne, moga w  Komi­
tetach. Obywatelskich otrzymać dyptu 
my.

Poświecenie Domu ludowego 
w Glinnej pod Lwowem.
W  niedziele odbyło sie uroczyste po 

święcenie Domu Ludowego w  Oliwnej 
pod Lwowem . Na uroczystość przyby 
li: Dowódca Korpusu gen. Popowicz, 
starosta Eckhardt w  zastępstwie p. W o  
jewody lwowskiego, szef sztabu fy  O. 
K. ppułk. Leipiarz. dowódca 26 P- P. 
pułk., Dżulyński, pre/.es Pow iatowego 
Zw. Strzeleckiego dr. Csala. komen­
danci Zw. Strzeleckiego Czapliński i 
Dawiskiba, pos. Stroynowski. ks. ka­
nonik Trzebicki. ks. kanonik Kozłow­
ski. starostą Łoś, nadkomisarz Frankie 
wicz, pułkownikowa Kuczyiiska, przed 
stawiciele organiizacyi społecznych PP- 
Mars i Madeyski i w . in

Po poświęceniu Domu Ludowego 
przemawiali: gen. Popowicz, podkre­
ślając wysiłki nad tworzeniem Domów 
Ludowych, ks. kanon:k Trzebicki i pre 
z es miejscowego Kółlca RoJaiczewo na 
czetók stacji p. W iącek. Nastąpiły po­
pisy młodzieży.

Dom Ludowy w Glinnej został w y ­
budowany wspólnymi wysiłkami miej­
scowej ludności i wszystkich miejsca 
wych organizacyj jak Kółka Rolnicze­
go. Oddziału Związku Strzeleckiego, 
T . S. L. itd. Należy podkreślić, że no­
w y  Dom Ludowy w Glinnej jest 36-tą 
tego rodzaju organizacja i placówha w 
p owie ci e lwowskim.
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Niedziela w wiezieniu karnem 
we bwowie.

Patronat opieki nad więźniami urzą 
: dza od czasu do czasu poranki dla 

więźniów, aby mimo braku kontaktu 
ze światem nie utracili poczucia 'oby­
wateli kraju i wiedzieli o tem co się 
dzieje na święcie. Jak donosi Agencja 
Wschód, onegdaj w więzieniu karnem 

• w e  Lw ow ie po nabożeństwie, zebrali 
sie więźniowie w  świetlicy pod prze­
wodnictwem naczelnika więzienia p. 
Łaczyńsfcego. Do więzienia przybyli :1 
prezes Patronatu p. Starkiewicz, sę­
dzia Jarzyna, ksiądz Komandor, przed 
stawiciele Patronatu % p. Chojnacką i 
dr. Baranem. W ięźniow ie zapoznał: 
się ze znaczeniem historyoznem ostat 
nich uroczystości w  Polsce, a w  szcze 
gótoości ze znaczeniem obchodu Roku 
Sobieskiego, święta Strzeleckiego we 
Lw ow ie i święta Kawalerji w  Krako­
wie. Przemawiali do więźniów7: pre­
zes Patronatu P- Starkiewicz, naozein k 
Łączyński t in. W ięzień Pełryna w y ­
głosił w iersz Słońskiego p. t. „ 6-ty 
sieupma". Po audycji radiowej w y ­
świetlono dla więźniów film „Obrońcy 
Lw ow a". Chór więźniów dopełnił ca­
łości wczorajszego Poranku więzien­
nego.



1

Sprawa uzbrojenia Policji 
Państwowej.

Polska Ag. Pubie, donosi: W  związ 
u z Przydziałem pochewek do pale- 

p-tok .gumowych dla funkcjonariuszy 
*v«cdi Państwowej, kofnenaan’- głow- 
ny  • P . zarządził, aby policjanci peł- 
niąs?Y ^cż-be z  królika bronią palmą/, 
nos,,ili zamiast bagnetów pałeczki, z 
Pochewkami, Bagnety powinni nosić 
policjanci poza służba, oraz w w^ pad 
acli służby z długą bronią pialną.

—  - o -  -—

Postępowanie w tryb ę 
doraźnym.

Agencja Wschód dowiaduje się. że 
Postępowanie w  trybie doraźnym OT®6 
ciw  zamachowcowi z ul. Karmelickie i 
irwa w dalszym cągu. Zamachowiec 
członek O LJ. N. Seweryn Meda oskar 
żony jest o wsiłowane zabóisrwc, Roz 
P^awe przed sądem doraźnym należy 
spo<lz’evvać się z końcem bieżącego 
tygodnia.

Zranił szwagra nożem w obronie 
s$e] siostry.

Bezrobotny ślusarz Eugeniusz Do­
browolny wczoraj przedpołudniem w 
obronie swej siostry ranił nożem iel 
męża Stanisława Osiabńsk ego, szofe­
ra. zam. w  Zniesieniu Przy ul. Dtugiei 
1. 53. Osafińskiego z ranami w  bolcu i 
na g łow :e przewtoziiomo <91 szpitala.— o----

Hbcna bbjkd na Walach 
Hetmańskich,

W czoraj nad ranem Roman Siwak, 
liandkrz. i  W ładysław  Nowakowski;] 
‘ lent handlowy, przechodząc Walami 
^etinańsikiemi pobili do krwi laskami 
swego towarzysza nocnej wędrówki 

mieście stolarza W ładysława Ł o ­
puszańskiego. S  waka i Nowakow skie­
go przymkmięito w  areszcie. Łopuszań­
skiego opatrzył lekarz Pogotowia.

Dwa postrzelenia.
N c :v  ubiegłej przywieziono de szpi­

tala powszechnego W aw rzyńoa Fur- 
mankiewicza. zam. przy ul. Głowiń­
skiego 10. który postrzel:,] sie z  rewol­
weru w  klatkę piersiową.

W czoraj rano 28-ietni Dominik He- 
luui, woźny jednego z lwowskich bam- 
ków. postrzelił się w  pierś z. rewol­
weru służbowego, k tó ry  wypaiiił, gdy 
Henn u chował go do szafy. Henau znaj 
duje się w  szpitalu.

inauyuiac-a roku akademickiego
na Politechnice IwOwSkłeJ.

■ ■■

Z SALI SĄDOWEJ,

Aż na dno
Seweryn K u rk ie ^ lc z . s ta rszy  oficjał 

s a d o w y  w  S ą d z ie  grodzkim zamiej­
skim w e  L w o w ie ,  c z ło w ie k  ż o n a ty  i 
dz :ec ia ty , p rzez  lait kilkanaście speł­
z a ł  U c zc iw ie  s w e  obowiązku A ż do­
p ie ro  w  latach  ostatnich z  n iew iado­
m i p rz y c z y n y  zaczą ł sie zap ijać  i do 
Pr°wactoi} teru siebie i rodzńnę swą 
00 upad)ku G d y  bow iem  d och o d y  togo 

? e N s fa . j t f z a ly  na hulanki. s ięgnął 
t? ^ePozyty sadowe, naraża iac Skarb  

,anstw,a ,na stratę 29 ty s ięcy
aIf>tych.
«r ^  dniu w c z o ra js z y ®  stanął P rzed  
J r5rbmna|em  Sądu karnego^ W r a z  z  

zas iad ł ma ła w ie  osk arżon ych  Ru 
Baczyński, n a cze ln y  sek re ta rz  

s ą d o w y  k tó r y  n ie  w ied ząc , juk zezn a ł, 
-3d pochodzą  gru be p ien iądze, krtó- 

reirii dyisiponował K u rk iew icz, p o ż y ­
c i  o d  n ie g o  1600 zło tych , a dalej 

Karol Bilck i kelner Grzegorz 
s zarmin,Ch. k tó r z y  ró w n ie ż  k o r-y sR F i 

z usług p ien iężn ych  K u rk lew icza .
Rozprawę, ktńra potrwa . dwa 'doi, 

nrowadzs s. o. dr. Sziulisławski. oskar 
*a  Pr<n,k, Epier. broma b, prok. Gurtłer, 

■ sędzia u r , SOJ.C1 1
S*. Weiss.

Politechnika Iwo wsik i rozpoczęta 
wczoraj now y rok akaaemicki trady­
cyjną uroczystością inauguracyjną, na 
która złoży ły  się solenne nabożens'wo 
celebrowane w  kościele św. Marji 
Magdaleny prztz ks. arcyb. dr. Twar 
dowskiego. Oiaz zebranie w auli Po ­
litechnik, przy udziale pcznych przed­
stawicieli władz, świata naukowego i 
rzeszy młodzieży techmokeij.

P rzyby li: ks. arerb, dr. Tw ardow ­
ski, wicewojewoda Sochański, do w. 
O. I<. gen Popowicz, prez. m;as.ia Dro 
janowski, w zast. prez. Sądu apel ' a- 
Eirinowicz, kurator o. s. Gadomski, 
prez. prok. Hamerski, nacz. wydzału  
bezp. wojew. Starzyński, wtoeprez. m. 
dr. Stroński. /Starosta grodzki Kłimow, 
star. powiat. Eckhąrdt. wtoeprez dyr. 
kol. dr. Swigost. dyr. rob. pub]. Ma'e- 
szewaki. wiiceprez. sądu okr.. Antonie­
wicz. rektor Akad. weter. Janowski, 
w ceprez. Izby Przem.-Handi. Ułam 
i w. in.

Uroczystość zagaił nowy rektor 
iProf. Nadolskf. witając guści i dztoku ■ 
jąc im za uśw etntonie uroczysto c : 
Ppcgljm przedstaw’? dzisiejsze warunki 
pracy uczelni i widoki na przyszłość 
W yraził mówca nadz'e:ę, że nauka 
polska po wprowadzeniu nowej usta­
w y  akademiaktoj nadal rozwijać się 
będzie pomyślnie i że Politechnika 
lwowska będzie, lak dotychczas, w y ­
dawać dztolnyeh inżynierów ku pożyt 
kowi Państwa-i jego obywateli. W ła­
dze uczelni w ytężą w tym kierunku 
wszystkie swe siły. Wspournając u 
ciężkich trudnościach, w  jakich znala­
zło się Państwo nasze w czasie kry­
zysu gospodarczego, który obją? cały 
świat, podkreślił rektor budując-a ofar

ność społeczeństwa, wyrażająca się w 
efekcie Pożyczki Narodowej.

Dzistojszą sytuacja skarbu Państwa 
odbua Sto na Politechn oe lwowskiej, 
redukcją szeregu kated r. Tu podnosi 
m ów ca  znaczenie wydziału rolnk-zo-la 
sowego Politechnik: lwowskiej, k tó ry  
ma za  soba tradycję 60-letniej p ra cy  
Akadem ii lasowej i  ze w zg lęd u  m  geo 
graficzne położenie Lw ow a będącego 
centrem  leśnictwa ziem  południowo- 
wschodii.ch. pow in ien  być u trzym an y . 

W y r a z ił  rektor nadzieję, że postulat 
ten znaidzie życzliwe zrozumień c u 
władz rządowych. Wkońcu zwrócił 
się mówca do młodzieży z wezwaniem 
do gorliwej pracy , k tó ia  w czasach 
obecnych powinna być zdwojona —  
poczerń ogłosił rok akadern cki 1933/34 
za otwarty. M ow ę rektora Nadołskięgo 
przyjęto żywemi ok laskam i.

Następnie ‘ prorektor prof. dr. Zipser 
przedstawił działalność Politechniki w  
roku ubiegłym. Największą przeszko­
da w pracy uczelni jest brak pom‘e- 
szczenht. Rozbudowa gmachów z po­
wodu kryzysu niewiele postąpTa na­
przód. Liczba studentów zapisanych 
na półrocze zimowe, wynosha 3112, 
na letnie 3033. Najsilniejsza frekwen­
cja była na wydziale mechanicznym, 
najsłabszą na archtekton cznym. L i­
czba kobiet wynosiła 5.2 proc. Z koń­
cem roiku wydano b stopni doktorów 
i 262 dyplomów inżynierskich. Grono 
profesorskie ogłosiło drukiem 168 prac. 
O ma w'a ją,c zmiany w senacie uczelni, 
oddał mówca hołd pamięci zmarłych 
profesorów7.

Na zakończenie uroczystości w ygło­
sił prof. Łukasiewicz odczyt o znacze­
niu konsti-ukdi w  nauczaniu, oraz w 
życiu techr cznem i  gospodarczem-

Nowa ekspedycja mHedina do Azii.
Słynny podróin 'k szwedzki, dr. 

Svect nemu, przygotoiwuje obecnie 
wraz z  toro arzyszami wyprawę do 
wnętrza Azji1, celem odnaieziieiuia słyn 
nej „drogi jcdwabnei“ , która zdążały 
karawany. Dr. Hedin. który w  ciągu 
lulku lat kierowa! ntoibezpiecznemi 
ekspedycjami do Azji, podejmuje nową 
wyprawę z polecenia rządu duńskiego 
w  celu wyznaczenia starej drogt han­
dlowej poprzez Zachodni Turkiestan. 
Na dawnym szlaku ma być w  przy­
szłości wybudowana szosa automobi­
lowa.

Dokładny plan ekspedycji otpracowa 
:iy  został v, Sztockhoibnie. składać się 
cna bedzto z pięciu samochodów, któ­
re wyrusza z Krei-hwa-clumg, blisko 
Mongoł;!, Ucz er. 1 przewidują, iż nowa 
wyprawa będzie wymagała wielkiego 
wysiłku, ale da też dużo zdobyczy 1 
doświadczeń naukowych. Doidzie ona 
aż do górzystych obszarów fyUngotji. 
w  czasie największych mrozów, kiedy

temperatura spada czasami do 40 sto­
pni niżej zera; okolice te sa szczegól­
nie trudne do przebycia. W  okolicach 
pustynnych elcspedyoja posługjwać się 
będzie wtolbiądami. które dźwigać bę 
da ładunek lodo. celem zasilenia zapa­
su słodkiej wody.

Przypuszczają, iż przyszła droga 
automobilowa stanto się ważną linją 
komunikacyjna z  zachodnim Turkiesta 
n&r.i. który jest jedną z najbogatszych 
prowincyj Chin. Ekspedycja dr. We- 
dina zamierza osiągnąć, dz ęki Posługi 
wam iu się samochodami, znaczna szyb­
kość i będzie mogła przebyć w  15 dni 
przestrzeń, którą karawany wielbłą­
dów przebywały dawniej w  120 dn'.
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Odkrycia archeologiczne
na Ppmnrzu.

w  czasie wycieczki archeologicznej, 
urządzonej z  ramienia Instytutu Bał- 
tyckiego pod kierrakirm (profesora Urn 
w.ersytetii piozmańskiego. dra J. Ko- 
' tizewskiego. odkryto w  miajscowio- 
sci Żalno, w  powiecie tuchiolskim na 
terenie lasów państwowych osadę z 
młodszej epoki kamiennej (około 5000 
łat przed Ch’ ysitusem, należąca do lud 
oosci pochodizenia Północnego z  Jut- 
landji i w ysp duńskich. Na g runtach tej 

wsi odkryło 2 osady wczesnohisło-

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIF  

W BYTOMIU I

ryczne (IX .— X. w. po Ghr.). należące 
do ludności słowiańskiej, do przoków 
Pomorzan, którzy w  owym czas-e za­
mieszkiwali zwartą masa połacie ziem 
między dolna Odrą a Wćslą. Również 
rozkopano grób skrzynkowy z wczes­
nej epoki żehiznrj. (800—500 przed 
Łhr.), zbudowany w  kształcie skrzyni 
z  bloków granitowych. W ewnątrz gro­
bu znajdowana się popiele ca Przykry­
ta pokrywą, zawierajaca przepalone 
keóci nieboszczyka.

Kulturę grobów skrzynkowych na- 
zwam^ ^ak według ogólnie zac low a- 
nogio zwyczaju  budowania grobów w  
kszitałcto skrzyni kamiennej przypisu- 
je nauka polska pr/od^m  łudóv^ bał- 
tytikteh (Prusakom. L it winom i  Ł o łr -

. , v ' ---------- "  V

Z toru M. T. Z.
Zppisr’ aa dzień 10 października 193?

(wtorek).

Gonitwa 1- (pizeszkody) dla 4 i. I 
st. koni. Dyst. ok. 3200 m. zł 500. F i- 
iołek cnł. Głowacki. Imp II. chi. Sikor­
ski

Gonitwa II. (płoty) dla 3 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2800 m. zi. 500. Fijołek chł. 
Głowacki, Ix Długonogi chł. Polit. CbJu 
ba. Polinoodie j. Ebasz II.

Goni wa III. dla 4 1. i st. og. i ki. a- 
rab. Dyst. o,k. 2000 m. zł. 1000. 
cher j. Szy&zko, El Hasa chi. Tokar­
czyk. Gazal Eil Kemir ż. Mugaj, Ko- 
dyma W. N.

Gonnwa IV. dla 3 I. i st. og. i  ki. Dy 
stans ok. ltsuO m. zł. 500. Ibarwha N. 
N.. Awangarda N. N. Lampart j. Bi­
jasz II.. Dz'arska N. H.. Akwatinta i: 
Szjrsziko

Gonitwa V. dla 3 1. i st. og i id. Dy 
stans ck. 1800 m. zł. 500. Trav'ata ż. 
01ęjn>k. Srniga j. Czyż. Ix Długonogi, 
Kormoran N. N-. Jota N. N.. Lu Fribom 
N. N., Liliith i- Eliasz II.. Kar*be'a II. 
N, N.

Go,niitwa VI. dla 2*1. og. i kl. półkrwi. 
Dyst. ok. 1000 m. zł. 600. Bitna N .N., 
Strypa N. N.. Toffi j. Rusin, Harcerką 
ż. Olejnik.

Nasze typy:
Gen. I. Fiołek. II. Ix Długonogi. III. 

Dl-Hassa, Kodyma. IV. Akwatinta. 
A w a n ga rd a . V- Lu Frbcnn, Jora, Ka­
rabela U. VI. Strypa i To ff’ .

Kronika sport rwa.
DRUGIE ZW Y C IĘ S TW O  CZECHOSŁO­
W A CJI NA O LIM PJAD 7IF  W OJ^COW EJ.

Bukareszt. W  ub. czwartek rozegrany 
został w  Bukareszcie w  ramach t. zw. 
wojskowej Olimpiady piłkarskiej mecz 
pomiędzy Rumunia a Czechosłowacja. Zw y 
ciężyła drużyna czeska w  stosunku 
4:2 (1:1).

W  pierwszej' połowie, gra toczyła sję 
w  szybikiem tempie bez zbytniej nr zewami 
żadnej ze stron. Czesi wyli azali jedynie 
lepsze zgranie. Pierwsza bramka padła do­
piero w  25-ej minucie dla Czechosłowa- 
k(j\v. Bramkarz rumuński ze względu na 
słońce nie zauważył piłki. W  7 minut pó­
źniej rewanżują się Rumunjf pięknym strza 
lem lewoskrzydłowego.

Po przerwie rumuńska drużyna grała o 
w iele gorzej. Czesi przejmują wówczas 
inicjatywę i zdobywają dalsze trzy bram­
ki, podczas gdy Rumunom udało się zdo 
być zaledwie jeden punkt.

Sędziował Rumun Radnlescu. W idzów  
przeszło 5.000.

CIENIEW SKI BIJF REKORD POLSKI 
HABRYSIA.

Na środowych zawodach kolarskich 
na Dyinasach, znany zawodnik W TC . za­
atakował godzinny rekord kolarski, usta­
lony przez łladrysia, P"óba zakończyła się 
pomyślnie. Cieniewski w  ciągu godziny 
przejechał 39 km. 40 metrów, bijąc rekord 
Hadrysia o 21 metrów. ____

Notowania giełdowe.
LW O W S K A  GIEŁDA ZBOŻOWA

Na fiiSldzie obroty prawie w e wszyst­
kich artykułach. Jęczmień przem iałowy mc 
co potaniał, groch zielony i ien nieco po­
drożały. W e  wszystkich innych artykułach 
utrzymuję sie ceny na dotychczasowymi po 
ziomie.

Tendencja naogól utrzymana, usposobić. 
n!e ożywione.

LW O W S K A  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Sytuacja niezmieniona.
Dolar w obrotach prywatnych zł, 5.83 do 

zł. 5.88.

GIEŁDA W ARSZAWSKA.

Warszawa, dnia 9 października. (S/) 

D ew izy (tranzakcje):

Berlin 212.50. Belgia 124.30 Lon­
dyn 27.62, Paryż 34.92. Szwajchrjn 
172.8o.

Na giełdziie zanotowano dz.ś zw yż­
kę doteoa. Za dolara-płacono cLnś 5.91. 
Bank Polski płacił 5.79 Dolar złoty 
S.99, rubel z lo ty  4.69.

Papiery, procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 38 75, 

7, proc. pożyczka stabilizacyjna 52.88, 
4 proc pożyczka .nwest^cyjna |03, 
4 proc. państw, pożyczka premii, do­
larowa 48.90, 5 moc. pożycrfoaJoTor 
wensyina .51; 6 jy-rc. pożyczka 4M «3
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Znaczenie nowego traktatu handl. polsko-austrackiego
dla polskiego rolnictwa.

W  związku z pomyiś-Jireim zakończe­
niem rokowań handlowych polsko- 
austriackich, współpracownik redakcji 
Polskiej Agencji Telegraficznej zwró­
ci! sie do p. dr. Adama Rosego, dy­
rektora departamentu Ekonomicznego 
Ministerstwa Rolnictwa z prośba o w y  
jaśnienie, jakie znaczenie posiada no­
w y  traktat handlowy polsko- austriac­
ki dla polskiego rolnictwa. P. dyrektor 
Rosę udzielił następującej odpowiedzi:

„Traktat handlowy, parafowany kil 
ka dni temu w  Wiedniu, zasługuje nie 
wątpliwie na szczególna uwagę z pun­
ktu widzenia interesów eksportowych 
rolnictwa. (Jhoć pojemność austriackie 
go rynku zmalała bardzo silnie w, osta 
Łnich latach skutkiem zjawisk kryzyso­
wych. stanowi Austria w oa ż  jeszcze 
rjmek odbiorczy dla licznych artyku­
łów rolniczych.

Według obowiązującego porozumie­
nia mogliśmy umieścić dotychczas na 
rynku wiedeńskim 2130 sztuk nieroga­
cizny mięsnej i 100 sztuk świń tłusz­
czowych tygodniowo, a w  razie za­
potrzebowania w ywoziliśm y ewenfual 
te nadwyżki na zasadzie specjalnych 
tranzakcji kompenzacyjnych. Cały ten 
w yw óz stał się w  ostatnich czasach 
wręcz nierentowny, skutkiem niezmier 
nie wygórowanych kosztów, w yw o ła ­
nych różnemi ulru.dn Leniami przywozio 
wemi. Zadaniem polskiej delegacji by­
ło w  tych warunkach z jednej strony 
kontyngent przyw ozow y powiększyć, 
a z drugiej zmniejszyć koszty w yw o ­
zu. zwalniając go w  szczególności od 
obowiązku kompensacji, któiej ciężar 
odbijać się musiał na cenie wywożone­
go towaru. Według świeżo parafowa­
nej umowy wynosić będzie stały kon­
tyngent w yw o zo w y  3100 świń mięs­
nych i 600 świń tłuszczowych tygo­
dniowo. z  tem. że w  razie zwiększe­
nia zapotrzebowania 80% dodatkowo po 
trzebmej ilości trzody mięsnej przyzna­
wane będzie Polsce bez żądania, jakiej 
kolwiek kompensaty. Ze względu na 
silna nadprodukcję nierogacizny, która 
zaznacza sie w  chwili obecnej w Au­
strii wskutek długotrwałej dyspropor­
cji między cenami pasz a cena żyw ­
ca. zgodziliśmy się jednak na to, że w  
ciągu sześciomiesięcznego okresu 
przejściowego: udział nasz bedzie mógł 
być zmniejszony na rzecz 'krajowej 
produkcji austriackie", nie więcej jed­
nak niż o 970 sztuk mięsnych i 300 
świń tłuszczowych tygodniowo. W  za 
kresie cła na nierogacizne uzyskaliśmy 
wykreślenie wszelkich dyskrymina­
cyjnych przepisów, które obciążały 
w yw óz trzody polskiej w  stosunku do 
trzody rasy „mangalica“  oraz zmniej­
szenie d a  o 5 złotych koron na 100 kg., 
co przyczyni sie do tego. że w yw óa  
ten stanie się ponownie rentowy.

W  zakresie innych produktów inte­
resujących rolnictwa. poprawiliśmy 
warunki eksportu jaj, uzyskując nisko- 
c łow y kontyngent 110 wagonów rocz­
nie. dzięki czemu w  części chociaż od 
zyskamy rynek w  roku ubiegłym nie­
mal stracony-

W  zakresie e dląt uzyskaliśmy nara­
zić stosunkowo niewielki kontyngent 
500 (zamiast dotychczas 400) sztuik ty 
godiiiowo. z tem icdnakże.że w  razie 
wzrostu zapotrzebowania 75 Proc. do­
datkowego .przywozu przypadnie w  
udziale bez żadnej komoensaty. W  za 
kresie innych artykułów rolnych, sta­
nowiących przedmiot eksportu do Au 
staja, przeprowadzono stabilizację, 
względnie nieznaczną poprawę istnieją 
eego stanu rzeczy.

Z punktu widzenia rolniczego na
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uwagę zasługuje wreszcie fakt, że ró­
wnocześnie z nowym traktatem handlo 
wym  wejdzie w  życie 110*4 pełna utno 
wą weterynaryjna ponrędzy Poiską a 
Austrią. Urnowa ta uzupełni listę

Prasa wiedeńska obszernie omawia 
pomyślne ukończenie rokowań handlo­
wych między Polską a Austria. ..Reichs 
post" pisze, że austriackie koła gospo­
darcze przyjmą tę wiadomość z ży- 
wem zadowoleniem. Now y traktat hau 
dławy doszedł do skutku nietyJko 
dzięki pojednawczemu stanowisku obu 
rządów, lecz także dzięki poparciu or- 
ganizacyi gospodarczych mianowicie 
Austriacko-Polskiej Izby Handlowej w 
Wiedniu, głównego Związku Przem y­
słu austriackiego, wiedeńskiej, Izby 
Handlowej i korporacyj rolniczych. 
Oprócz ogólnych postanowień, przeję­
tych częściowo z dawnego traktatu, 
nowy traktat zawiera obszerna listę 
obustronnych kontyngentów przyw o­
zowych, ztrżek celnych i t. P- Dzien­
nik podkreśla, że Polska toczy obec­
ne rokowania handlowe z  Czechosło­
wacją, Szwecją. Francja i Szwajcarią 
i  wyraża nadzieję, że prawdopodobne 
zniżki celne, które wynikną z  powyż­
szych traktatów, wyjdą także na ko­
rzyść dla Austrii, a to na podstawie 
klauzuli największego uprzywilejowa­
nia. W  ten sposób należy oczekiwać 
ożywienia wym iany towarowej polsko 
austriackiej nietylko na podstawie no-

umów, zawartych w ostatnich latach 
w  celu uchronienia Polskiego eksportu 
hodowlanego od dowolności praktyk 
weterynaryjną - administracyjnych 
państw importerskich.

wego. traktatu, ale też i  na podstawie 
klauzuli największego uprzywilejowa­
nia. Szacują, że w  1934 r. eksport au­
striacki do Polski'osiągnie wartość 50 
milionów szylingów, zaś eksport polski 
do Austrii 60 do 70 miliomów szylin­
gów.

„Neue Freię Presse“ dowiaduje się, 
że do traktatu dołączony jest dodatek 
taryfowy, obejmujący przeszło 150 
pozycyj. dotyczących towarów austria 
ckich. Ze strony austriackiej dano* za­
pewnienie. że 65 proc. ogólnego zapo­
trzebowania w ęglow ego Austrii bę­
dzie pokryte importem węgla z Pol­
ski. Dzennik donosi, że  do W arszawy 
udała sie delegacja austriacka wraz z 
radcą ministerialnym dr. Brezą, celem 
omówienia różnych spraw technicz­
nych. C zy now y traktat wejdzie w  ż y ­
c ie  już 11 października b. r. —  zdaniem 
dziennika —  nie jest jeszcze pewinem, 
opóźnienie jednak wyniesie nie więcej, 
niż parę dni.

Pozatem szereg dzienników w yra­
ża uznanie dla austriackiego ministra 
hadlu Stockingera za znalezienie w y j­
ścia z  trudnego dylematu ożywienia 
wymiany towarowej między obu kra­
jami.

sprawach taryfowo-celnych; Przewidu­
je ono utrzymanie na ten okres ważno­
ści umowy weterynaryjnej i umów 
tranzytowo - kolejowych. Prow izor jum 
wchodzi w  życie z Powodu niemożno­
ści ukończenia na czas toczących się 
w Pradze rokowań handlowych polsko 
czechosłowackich.

Odnośna nota ze strony polskiej zo ­
stała wyręczona czechosłowackiemu 
ministerstwu spray/ zagranicznych 
prawdopodobnie dnia 7 b. m. Rokowa­
nia handlowe toczą sie w  dalszym cią­
gu.

Rokowania handlowe 
polsko-holenderskie.

W  Hadze zostały nawiązane rokowa 
nia handlowe 'polsko-holenderskie, ma­
jące na celu dostosowanie wzajem­
nych obrotów handlowych do nowej 
polskiej taryfy celnej. Rokowania zo­
stały następnie im.zemiesime do P a ry ­
ża. Ze strony polskiej rozm owy prowa 
dzi radca Łychowski z MinisrtieTisIttwa 
Przemysłu i Handlu pod kierowmic- 
łwem posła polskiego w  Hadze 
Babińskiego. Ze strony holenderskiej 
wyjechali do Paryża naczelnicy w y ­
działów xMin:sterstwa Spraw Ekono­
micznych Lamping i  Sassburg. Należy, 
oczekiwać, że rokowania przyczynfa 
się do rozwoju wzajemnych stosun­
ków  hadiowych.

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NAŻYCIE

„ F E N IK S "
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO

WE LWOWIE, PL. MARJACKI 7
poleca ubezpieczenia na życie i renty pod 
dogodnymi dla stron warunkami oraz takież 
ubezpieczenia za  w p łacan U m  sk ła dek  
obligacjami lub świadectwem tymcza­
sowym 6 3-owej Pożyczki Narodowej. 
Bliższe informacje w  Towarz. .FE N IK S ".

Terminarz potiałków 
płatnych w październiku.
Ministerstwo Skarbu przypomina płatni­

kom podatków bezpośrednich, że w  m ie. 
slącu październiku b. r. płatne sa następu­
jące podatki:

1) do 15 października — zaliczka mie­
sięczna, na podatek przem ysłowy od obro­
tu za r. 1933. w  wysokości podatku p rzy • 
padającego od obrotu osiągniętego w  mie­
siącu wrześniu b. r. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I, i II. kategorii i przemysłowe 
I— V. kategorii, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe oraz przez przedsiębior­
stwa sprawozdawcze:

2) do 15 października — zryczałtowany 
podatek przem ysłowy od obrotu dla drob. 
nych przedsiębiorstw w  wysokości kwot. 
wymienionych w  doręczonych nakazach 
płatniczych:

3) do 1 listopada' —  państwowy podatek 
dochodowy przez płatników, którym naka­
zy płatnicze doręczone w  terminie do dnia 
5 października;

4 ) do 1 listopada — nadzwyczajny po­
datek od niektórych zajęć zawodowych, 
przez notariuszy, pisarzy hipotecznych 
i komorników, którym nakazy płatnicze na 
ten podatek doręczono w  terminie do dnia 
15 października:

5) od 15 października do 15 listopada —  
II, rata państwowego podatku gruntowego 
za rok 1933:

6) do 15 października —  zaliczka mie. 
sięczna na poczet nadzwyczajnego podatku 
o d  d o c h o d u , osiągniętego przez notariuszy 
(rejentów), pisarzy hipotecznych i komor­
ników w  miesiącu wrześniu:

7) do 5 października —  podatek od ener­
gii elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę 
energii w  czasie od 16 do 30 września: do 
20 października —  tenże podatek pobrany 
przez sprzedawcę energii elektrycznej v. 
ciągu pierwszych 15 dni października:

8) podatek dochodowy od uposażeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodzeń za  na­
jemną pracę —  w  ter mimie do dni 7 po do. 
konaniu potrącenia podatku.

Nadto płatne są zaległości odroczone ! 
rozłożone^ na raty z terminem płatności w  
październiku, tudzież podatki, ma które 
płatnicy otrzvmaU nakarc płatnicze rów - 

jdóbż z term mam płatności w  twm młesaacu.

Prowizorium handl. czechosłowacko-polskie.
Wieczorem data 6 b- ni. czechosło­

wacki© ministerstwo spraw zagranicz­
nych nadesłało posłowi Rzeczypospo­
litej Polskiej w Pradze dr. W ładysła­
w ow i Grzybowskiemu notę w  spra­
w ie wprowadzenia w  stosunkach han­

dlowych między Czechosłowacja a 
Polską proo. izorium tymczasowego, 
obowiązującego do dnia 30 listopada 
b. r.

Prowizorium oparte iest na klauzuli 
największego uprzywilejowania w

Ze spraw emigracyj»tyeh.

Kto może wyjechać do Argentyny i Kanady I
Syndykat Emigracyjny podaje do w ia­

domości, że  zgodnie z  istniejącemu przepi­
sami emigracyjnemu do Argentyny mogą 
w yjeżdżać następujące kategorie emi­
grantów :

1) Osoby, posiadające wezwania, czy 
„permisp de desembarco". wystawione w  
Argentynie przez krewnych lub znajo­
mych ;

2) reemigranci, posiadający argentyński 
dowód tożsamości (cedułą de identidad);

3) rodziny rolnicze, które poza opłata 
kosztów przejazdu posiadają na pokaz su­
mę doi, 560.

Karta okrętowa do Argentyny kosztuje 
z}. 950 od osoby, powyżej lat 10. Dzieci 
od lat 5— 10 płacą pół karty okrętowej, zaś 
od 1 roku do lat 5 —  ćw ierć karty.

Bliższych informacyj o warunkach wy­
jazdu do Argentyny oraz pomocy w  w y ­
robieniu dokumentów podróży udzielają 
zupełnie bezpłatnie Oddziały i  Agentura’ 
Syndykatu Emigracyjnego na prowincji o- 
raz'Centrala Syndykatu w  W arszaw ie (ul. 
Niecała 7).

Adresy biur Syndykatu Emigracyjnego 
posiadają Państwowe Urzędy pośredni, 
ctwa pracy. Urzędy W ojewódzkie. Staro­
stwa oraz Urzędy gminne.

Do Kanady wyjeżdżać mogą osoby, po­
siadające od swych najbliższych w ezw a­
nia imienne czy li permity. wystawione w  
Kanadzie. Perm ity otrzymują głównie żo ­
ny oraz dzieci do lat 18. W ezwania te 
ważne są tylko 5 miesięcy od daty’ ich 
wystawienia.

Ostatnio Syndykat Emigracyjny zauwa­
żył, iż  emigrantki, należące do powyższej 
kategorii, opieszale przystępują do w y ro ­
bienia dokumentów podróży i dopiero tu  
.krótko przed wygaśnięciem ważności per- 
jntta. zgtesrua się <jo Syndykatu Eaugra-

f cyjnego o pomoc w  załatwieniu formalno­
ści wyjazdowych.

W  tych wypadkach częstokroć permity 
ulegają przedawnieniu i żony muszą do 3 
m iesięcy oczekiwać nadesłania nowego 
.permitu. Uzyskanie prolongaty permitu po­
łączone jest z  kosztem dla w ystaw cy tego 
wezwania oraz ti udnościami przy uzyska­
niu zgody władz kanadyjskich na prolon­
gatę.

W  związku z tem żony i dzieci, zam ie­
rzające wyjechać do Kanady, winny w e 
własnym interesie, natychmiast po o trzy ­
maniu od m ężów permitu, przesłać to w e­
zwanie do Oddziału Syndykatu Emigracyj­
nego na prowincji lub do Centrali Syndy­
katu w  W arszawie, w  celu otrzymania nie­
zbędnych druków i1 wyjaśnień oraz pomocy 
w  uzyskaniu bezpłatnego paszportu za­
granicznego. Przesyłając permit do Syndy­
katu należy jednocześnie nadmienić, czy  
karta okrętowa zostanie zakupiona w  kra­
ju. czy  też będzie nadesłana z Kanady.

Zapisy rodzin rolniczych na ko- 
lonj* „Marquez de Abrantes‘( 

w Paranie.
Syndykat Emigracyjny nadal przyjmuje 

zgłoszenia rodzin rolni,czych. zamierzają­
cych wyjechać na kolonie .,Marquez de 
Abrantes" w  stanie Parana w  Brazylji 
i udziela dokładnych informacyj o warun- 
wyjazdu. jak również dopomaga przy w y . 
wyrobieniu niezbędnych dokumentów po­
dróży.

Najbliższy transport osadników na te ko­
lonię wyruszy z W arszaw y dnia 16 paź­
dziernika r. b. Daty dalszych transportów 
będą podawane oddzielnie do wiadomości

Prasa wiedeńska o nowym traktacie 
polsko-austrjackim.
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Peowiackie zawody 
sirz&gecKie.

P0V iedzi^  b- m.) odbyły sie zawody 
m ę t'' 0 ,0(iztla-ke strzelecka i nagrody —  
W  n  0Wa' dr. H. Seidlera, i M. Sa­
ri ri,;; i- °  zaw odów stanęło ponad 70 osób. 
W k J ir41 strzel&ckie zdobyli: dr. E. Cysarz 
kn „  s* °- (odznakę I. kl.). nacz. T. Dyń- 
„ ? r<;2' 0kr, p. o . W . i s. Czesław Hof- 
« iw i  (.odznakę II. kl.). oraz dr. H. Seidler 

, y 0*a PC W ., Nowemberski. Bem-be. 
* Łoziński K-, Łoziński M., B i-

JcP- Kidnarzewski, CzałczyńSKi, Stojałow- 
T?- Kamiński i inni —  ogółem 27 zawodni­
ków  (odznakę III. kl.).

drzy strzelaniu o odznakę były 
Zdobyte punkty na 100 możli- 

ycłi wałiary się m iędzy 76— 90 punkta- 
■j*1 —  Również wyniki strzelania o nagro- 

mimo trudnych warunków konkurencji 
oy ły  wybitne. I. nagrodę przechodnia w  
KWmie statuetki z  zegarem, ufundowaną 
Przez miasto Stanisławów zdobył dr. E. 
jjJrsarz. wicepr. Sądu Okręgowego (84 p k t ) 
r.- nagrodę takąż samą statuetkę z  zegar- 
*\e*n ufundowana przez p. dr. H. Seidlera 
"dobył Wilhelm Hauswald (73 pkt.), w re- 
z ^ e  trzecią nagrodę: obraz olejny ofiaro, 
j^fcny przez ob. M, Sulimę zdobył p. Kii- 
Daszewski.

P o  skończonych zawodach w ręczyli na- 
Erody zwycięzcom  prezes Okręgu PG W ., 
®acz. T. Dyńko i prezes Koła miejsc, dr. 
fb  Seidler. Legitymacje i odznaki strze- 
r«okie wydane będą w  piątek 13 b m. 
°  godz. 19 w  lokalu Związku P . O. W. 
cl- Tryritarski 1.

Teatralja.
Przez wiele ani i tygodni mówiono w 

Stanisławowie wyłącznie o „Dniach Ziemi 
Stanisławowskiej", Ostatnio na tapecie iest 
jeden temat: teatr. M ówi sie o  teatrze wszę 
dzie: w  szkole, w  biurze, w . sklepie. —  w  
cukierni kawiarni, na ulicy i w  domu. sio. 
wem wszędzie. Mało te g o : szpalty miej. 
scowego organu, szpalty wszystkich pism 
lwowskich, krakowskich i warszawskich w  
aziale Korespondencji ze Stanisławowa ro­
ją się od enuncjacji, recenzji, wyw iadów , ar 
tykułow dyskusyjnych o  nowym stałym ,za. 
wodow ym  teatrze w  Stanisławowie. Ba — 
nawet Radjo lwowskie powiadomiło oneg- 
daj swych słuchaczy o powstaniu tego tea. 
tru. W yobrażam  sobie z jaka radością za­
ciera ręce dyrekcja, zespół, zarząd Tow . 
Moniuszki i w s zy s cy  femu teatrowi do­
brze życzący. —  Niecfl mówią i Pisza jak 
chcą. dobrze i  źle. życzliw ie -i nieżyczliwie, 
(takich chyba niema) —  wszak gorszem by 
loby milczenie.

W  rozmowach tych a zw łaszcza w  arty­
kułach pełno żądań i wskazań —  jakim ten 
teatr być powinien: świątynią ducha, za­
tem r&peituar wartościowy i poważny, czy 
też lżejszy dla pewnej części publiczności 
powabniejszy. Targi na ten temat przypomi 
nają preliminarze budżetowe po stronie do 
chodów. Prelim inować łatwo! Ale jakże 
niepewne są te pozycje oparte wszakże ciie 
ńa subwencjach i stałej pomocy, lecz tylko 
i wyłącznie na gustach i kieszeni publicz­

ności. Zatem zgódźmy się mdli państwo; 
będzie ten teatr takim jakim go publiczność 
urobi j stworzy, jakim go publiczność mleć 
zechce. Co tu dzisiaj w  tydzień po iuaugu 
racji mówić o  jego Unii i repertuarze. Je­
dno jest pewne, na co przecież nazwiska 
reżyserów  i aktorów wskazują —  rew jo- 
w ym  teatrem teatr ten nie będzie. N azw i. 
ska także wskazują, że do założenia teatru 
zawodowego u nas, wzięli się ludzie świa­
domi odpowiedzialności stąd wynikłej, na- 
dewszyśtko zaś —  ludzie teatru. Maią ora 
swoje sposoby j na publiczność Nie cnyci 
zrazu rzecz poważna, przyciągnie się w idza 
korpedią i  muzyką, by mu zkołei podrażać 
repertuar poważniejszy. W pierw  zaś przy­
ciągnąć ł nauczyć cnodzić do teatru.

Najlapidarniej ujęła to zagadnienie moja 
partnerka od tenisa. ..Teatr jest proszę pa­
na wykładnikiem potrzeb kulturalnych, za­
tem kultury samej, któżby w ięc do teatru 
nie chodził**.

Złote słowa —  któżby do teatru nie 
choGzif. K.

Celem Związku Strzeleckiego 
utrzymanie i wzmocnienie 

całości Państwa 
I zapewnienie nienarusza - 

n o ś d  jego granic

F U T R A
"^skie, damskie, na]lepiej wykonuje 

i przechowuje przez lato 9a4

W. SICHLERA Svhowie
t-WOw, P L A C  H A L I C K I  14, I. p.

Koło seniorów Legionu 
Młodych w Kołomyji.

OnegdaJ o d b y ło  s ię  w Kołomyi w  sali 
P. W. i W. F. zebranie organizacyjne Koła 
Seniorów Legionu Młodych, n* którem 
ukonstytuował się zarząd w składzie — 
dyir. Bratkowski (prezes), dyr. Boroń 
(wicepr.). sso. Piasecki (sekt.). Kuśnierz 
(skarbnik) oraz starostą Skłodowski 1 ko­
misarz miasta Rapipe (członkowie zarządu). 
Ponadto powołano w  skład komisji rewi. 
zyjnej prez. s. o. Saihanka. płk. Ma tu Szcza­
kową i p. Sózańską. Nowowybrany zarząd 
daję gwarancję pozytywnej pracy Koła 
Seniorów dla dobra Legionu Młodych.

  0------

Inwalidzi wojenni.
Na waln&m zgromadzeniu członków 

Związku Inwalidów wojennych w Różnią. 
Iowie, powiat Doi ma. postanowiono złożyć. 
®odzdeaoowaiiie Ministrów, Opacki Społ„ 
Wojewodzie stanisławowskiemu oraz in* 
nym osobom za prace nad polepszeniem 
doli ofiar wojennych. Zebranie uchwaliła 
s*ereig rezolucyj, wysuwając postulat prze. 
dłużenia terminu dla uzupełnienia dowo. 
dów akt Inwalidzkich zakwestionowanych
Przez Ministerstwo na okres 6 miesięcy.
... Końcu jednomyślnie uchwalono zakupie. 
mc p °życziki Narodowej.

 o-----

samochodów w wojew. 
śtanisławowskiem.

Wo|tw e ^tałniego soisu urzędowego w 
174 samrf t?'nitsławo wskiem zarejestrowano, 
żek gJddchodow osobowych. 9S aiutodoro- 
rowycj, Johnsów, 41 samochodów cieża-
niecharniJN Motocykli i 7 ńtnyoh pojazdów 
s‘kawp,wnyoil (samochodów pożarniczych, 
^hanicr-,-, i f  ra z e m  461 p o ja zd ó w  m e - 
1 st-Łv^y  stosunku do stanu z dma
zdów ^ \ 1933 oznacza to przyrost pojł- 

mechanicznych prawie o 23 procent. 
   ----

Aresztowanie wywrotowców
sk̂ eirn<łZe • '^ y in e  wojew Stanisławów. 
13-1,et n; o <®ł°wały w  dntu wczorajszym
r S ,  Iwana Usadce, syna tofidza 
za upraw; ',;2 Ladwikowa. Pow. P°dhajoe. 
f,7-e r esrach r?6, .wywrotowęj działalności w 
tut. włtótJ*. N' 0sadcę odstawiono*) 
czego, dyspozycji sędziego śfed-

Stanisławów pod znakiem
sensacyjnych procesów.

W  najbliższych dniach przed trybunałem 
karnym jako sądem doraźnym stanie Izy ­
dor Lew ick i niebezpieczny apasz, pucho.' 
dzący z Kimpołung w  Rumunji.

Lew ick i jak j,uż o tern donieśliśmy, w  u- 
biegłym tygodniu .w czasie włamania do 
Kasy Magistratu w  Tłumaczu postrzelił nie 
bezpiecznie poster. Dominikowa. Za czyn 
ten grozi Lewickiemu kaka śmierci. Trybu 
nałow i doraźnemu przewodniczyć bęaizie 
wiceprezes s, o. dr. Cysarz. obronę wnosić 
będzie dr. Zasławski.

Dnia 11 b. m. na wokandzie sądu akr. 
znajdzie się sprawa Jana Doma-rczuka oskar 
żernego o  zbrodnię usilowanego morder­
stwa na niejakim Samuelu Carterze. Kuli­
sy  tej zbrodni są niezwykle ciekawie. Do- 
marczuk mianowicie z  połeceima sąau apa. 
szowskiego miał dokonać morderstwa na 
Carterze aawnym złodzieju, który ostatnio 
stał się konfidentem policyjnym, a donosząc 
o planach swycn kompanów paraliżował

ich wyczyny. Domarczyk wciągnął Gdrte- 
ra w  zasadzkę i za zabudowaniami koszar 
im Traugutta ciężko go zranił, rabując mu 
jednocześnie 200 zl.

Dzięki temu. że Dojnarczuk vv międzycza 
sie ciężko zaniemógł, uniiiknął on sądu dora 
żnego. Rozprawa ta, która uchyli rąbek ta­
jemniczy z życia melin stanisławowskich, bu 
dzi w' pewnych kołach zrozumiałe zainterc 
sowa nie.

W reszcie przed senatem karnym znajdzie 
swój epilog, głośna sprawa madame Micha 
lewslkiej. która w  swem mieszkaniu przy 
ul. Oołuchowskiego urządziła elegancki 
dom schadzek.

Akt oskatżenia zarzuca Michalewskiej m. 
L. ż «  10 ■ nieletnich dziewcząt- spi o wadziła- 
na drogę hańby.

Proces ten budzi żyw e zainteresowanie 
w  calem mieście, ze względu na osoby 
wmieszane w  tę niecodzienną sorawę.

K R O N I K A .
T EA TR  IM . MONIUSZKI.

Wtorek. 10 października, godz. 17: 
„Kopciuszek'*, baśń fantastyczna w  opra- 
cowanjju W alewskiego (premiera).

Środa 11 października, godz. 20: „U rw is1* 
komedia B. Katerwy.

K IN O TE A TR Y :

B ELLO N A : „P od  fałszyw a flagą1*.
O L IM PJA : „D ziw o lągi" (O. Bakłanowa).
W A R S Z A W A : „Adjutant jego wysoko­

ści ‘ (Vlasta Burian).
URANJA: „Uśmiech szczęścia".
R A J : „Spóźniony romans11.
SYRENA, T O N : nieczynne.

Z ruchu służbowego w DOKP. Dekre­
tem Ministra Komunikacji przeniesiony zo­
stał kierownik Działu procesowego w W y ­
dziale prawnj m tut. Dyrekcji na taikie sa- 
me stanowisko w  DOKP. w  Poznaniu.

Nf»wy lekarz kolejowy. Lekarzem kole­
jowym  tut. DOKP. na okręg, kaluskj mia 
nowany został dr. Jan Stec. N ow y lekarz 
kolejow y objął już normalne urzędowani;, 
Z  Ligi Morskiej i Kolonialne], Onegdai od- 
było się posiedzenie Zarządu Okręgu Ligi 
Morskiej i Kolonjałnej — pod przewodni­
ctwem generała K. Łukoskiego. Na posic- 
uzemu tern wybrano nowe prezydium w 
składzie —  A. Okołow icz (prezes), gen. 
K. Łukoskj (I. wicepr.), prof. Bobin Jan z 
Kołomyj (II. wicepr.). prof. W ł. Łuczyn- 
„  * ,r-)’ dyr. inż. J. Tyski (zast. sekr.)
r , - wfflS Misztal (skarbnik) i Józefa
l uchsowaa (zast. skarbnika). 
m "  fl,^Crza^ miejski w  nowel ustawie sa- 

0d czyt pod powyższym
d ri^ v  10^1 ® si w  pi? tck ( 13 b- m.) o go- 
Potew i. w  sab Zjednoczenia Mieszczan 

(fpbięskieg-o 37) dr. St. Hendry.
K 1' ,W step bezpłatny.
*^ y fę c la  do Związku gminy. Na esta- 

Poatedteeniu Rady miasta zostali

przyjęci do Związku przynależności gmin­
nej —  Kazii,mierz Pohorski (ślusarz kolejo­
w y). W o lf Tannnebaum (kupiec). Ludwik 
Córal (funkcj. kolejowy). Maks Scnewier 
('kupiec). M . TwerdocMib (kolejarz). S. Hel 
ler (kupiec). Rozalia Kolt (robotnica). Jan 
Rajmund Slrko (ślusarz), Józet Naltuła Jo- 
nas (kupiec). Franciszek Turkiewicz (kier. 
pociągów), M. Nykołajczak (robotnica ko­
lejowa), Stanisław Bobrowski (mechanik). 
Emiłja Wierabiaka (urzędn.), Józef N ie­
dzielski (abs. gimn.). P io t f  Denega (absol­
went gimn.), Jadwiga Bojarska (asolwent 
semin.) i Marja Isopenko (nauczycielka).

Uporządkowanie dawne] targ°w łcy. Plac 
na którym mieściła się dawna targowica 
(rń-iędzy'ul. Halicką a Piotra Skargi) —  zo ­
stał nareszcie uporządkowany i oczyszczo­
ny ze stosów kamieni i licznych chwastów. 
Jak sie- dowiadujemy plac ten zostanie w 
przyszłym  roku zamieniony na ogródek 
kwiatowy.

Czwarta premjera w teatrze Im. Moniu­
szki. Dziś (wtorek. 10. b m.) —  premiera
baśni fsntastycznej „Kopciuszek" w  opra­
cowaniu W alewskiego według Grimma i 
Goernera. „Kopciuszek" idzie w- insceniza­
cji dyr. Z, Łozińskiej, z baletami i ewolu­
cjami tanecz-nemi St. Faliszewskiego. De­
koracje j projekty J. Gerlacha. Orkiestra 
pod dyr. prof. J. Fiukelsteina. W  roli ty ­
tułowej (Róża zwana Kopciuszkiem) w y ­
stąpi dyr. z . Łozińska, w  pozostałych zaś 
rolach: lludetz St. (Imci pan Goździk), Hu. 
detzowa St. (Sybilla jego żona). Koipa- 
czówna i Elwakowska (Serafina i Kunegun. 
da — Córki], W ostrowska H. tBatoa— D zi­
wo), Posiadłowski St. (Gwiazńoń) Pioęek 
L. (Król ćw ieozyk ). Domański W . (Króle­
w icz Krasnolicy). Czabanowski J. (Mini­
ster). Wirski St. (Zefirek) i Befinger St. 
(Białoaóżka). —  Nadto straż przyboczna, 
tancerki, m yszy, szczury, damy, krasnolud­
ki i t. d Początek przedstawienia o godz. 
5 popołudniu.

FUTRA towe •na “Mówń
■  *0 ■  wszelkie p r * e r d b k i ,
zmiana fasonu podług najnowszych żurnall 

na dogodnych spłatach 1778

M , M O S Z U M A Ń S R I
L w ó w , B o im ń w  X*

Program radjowy.
Wtorek. 10 października.

L w ów . Godz 7— 7'55: Trans, z  W arsza­
w y :  Audycja poranną. J^S^-ITSO : Przerwa 
1P30: Codzienny przegląd prasy polskiej. 
11*40: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 11'45: Trans, z WaTszawy. Komuni­
kat Ministerstwa Opiek] Społecznej dla 
Państw. Urz. Pośrednictwa Pracy. 1P5U-. 
Komunikaty i repertuar teatrów  lwowskich.
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
AStronomicz. w  W arszaw ie, hejnał z Wie- 
z y  MarjacKiej w Krakowie. 12‘05: Trans, 
z W arszawy. Muzyka lekka w  wyk. orkie­
stry jazzowej W iesława Wilkosza. 12'30.' 
Dziennik południowy i wiadom. meteor. 
12*35; Dalszy ciąg muzyki lekkiej. 13— 
15‘30: Przerwa. 15*30: Komunikat gospo. 
darczy. 15‘40: Koncert kameralny (Beetho- 
ven —  płyty). 16*25: Trans, z W arszawy. 
Skrzynka P. K. O. 16‘40: ..Listy i progra­
m y" —  omówi dyr. programowy P. R., 
p. J. S. Petry. 16*55: Trans, z W arszawy. 
„Cykl arcydzieł muzycznych (ofl XV I— XX. 
wieku).- Koncert' symfoniczny, poprzedzo­
ny słowem wstępnem Mateusza Glińskie­
go. W yk on aw cy : orkiestra symionicz. 1‘. R. 
pod dyr. Mateusza Glińsk.ego. Emma Sza- 
brańska (śpiew ) i Jan Dworakowski 
(skrzypce), i 7*50: Komunikat turystyczny 
Lw . Dyr. Kolejowej, 18 ■ 1'raris. z Warsza­
wy. Odczj,-t (z  cyklu wykładów o sztuce 
nowoczesnej) „M alarstwo krajobrazowe ja­
ko objaw budzącego się naturalizmu" — 
w yg i. dr. J. Puciata— Pawłowska. 18*20: 
Trans, z W arszaw y. Recital fortepianowy 
Stanisława Sgpinalskicgo. 19'05: ???  Trzy 
pytajniki, w  opr Mariusza Nowiny. 19*15: 
Rozmaitości. 19‘25: Trans, z W arszawy. 
Feijeton aktualny. i9 ‘40: Odczytanie pro­
gramu na dzień-następny. 19'45: Trans, z 
W arszawy. Dziennik wieczorny. 19'55: 
P rzerw ą .. 20.: Trans, z W arszawy. Koncert 
w wyk. orkiestry symf. P. R. pod dyr. Jó­
zefa Ozimińskiego. Irena Downar .  Zapol­
ska (sopran). W  przerw ie trans, z W arsza­
wy, Kwadrans literacki. „Dysputa w  pusz­
czy '1 -— .fragment z  pow. Bernarda Shaw‘a: 
„P rzygody  czarnej dziew czyny" —  Dal­
szy ciąg koncertu. 22: Wiadomości sporto­
we. 22‘ 10: Muzyka ‘ aneczna. 23: Komuni­
katy. 23*05— 23‘30: Najpiękniejsze utwory 
z płyt gramofonowych.

Środa, I I  października.

Lw ów . (381). Godz. 7— 7‘55: Trans
z W arszawy. .Audycja" poranna. 7’55— 11/30: 
Przerwa. 1P30: Coozięnny przegląd prasy ' 
polskiej.’ 11*40: Odczytanie programu na
dzień1 bieżący. T i 45f Komurikaty, reper­
tuar teatrów i płyty. 11‘57: Sygnał czasu 
z  Obserwatorium Aittionomicznego w  W ar­
szawie, hejnał z W ieży  Mariackiej w K ra­
kowie. 1205. Muzyką ludowa z płyt. 12*30: 
Trans, z W arszawy. Dziennik południowy 
i wiadom. meteor. 12‘35: Ulubione melodie 
operowe z płyt. 13— 15'30: Przerwa. 15'30; 
Trans, z W arszawy, Komunikat gospodar. 
czy. 15*40: Lwowska Giełda Zbożowa
i płyty. 1610: Trarns. z  W arszaw y. Audy­
cja ku uczczeniu Marji Konopnickiej: 
a) „O Marji Konopnickiej** opowie Ewa 
Szelburg - Zarembina; b) słuchowisko: 
„W iechetck przed sądem", fragment z  ba­
śni Konopnickiej: „O krarwolukach i sie­
rotce M arysi"; c) piosenki do słów Ko­
nopnickiej w  wyk. chóru 89-ej szkoły po 
wszechnej w  Warszawie, 16*40: Trains. z 
W arszaw y.. „Z  najnowszej literatury o  Ja­
nie Sobieskim" w ygł. proi. Hearyk Mości­
cki. 16*55: Koncert. Symfonja dziecięca — 
Romana Palestra (na 8 instrumentach: flet, 
dwa oboje, dwa klarnety, fagot j perkusia), 
17*25: Trans, z W arszaw y. Recital śpiewa, 
czy Marji Kaupe (sopran). 1750: AKcJa 
„Radjo - Dzieciom". 18: Trans, z  Warsza­
wy. Odczyt: „Przem iany duchowe Jana
W ładysława Dawida**, w ygł. p. H. Lukre:. 
18*20: Trans, z  W arszawy. Muzyka lekka 
z kaw. „Adria", orkiestra Landowskiego 
18‘50: „S p ływ  gw iaździsty prtzez Polskę
do morza" (wrażenia .seniora) wygi 
p. Leon Getter. 19T0— 19*25: Rozmaitości. 
19*25: Trans, z W arszaw y. Felieton lite­
racki. „T rz y  debiuty poetyckie", w ygi 
p. Jan Waśniewski. 19*40: Trans, z W a r­
szawy. Dziennik wieczorny. 19*55: P rzer. 
wa. 20: Trans, z W arszawy. Audycja w e ­
soła: „Kiedyśmy jeszcze dziećmi byli". 21. 
Trans, z W arszawy. Feijeton, 21*15: Trans, 
z W arszawy. Recital skrzypcowy Ireny 
Dubiskiej. 22: Wiadomości sportowe. 22*10. 
Trans, z Krakowa, Odczyt esperanto; 
Esperanto a  ociemniali" —  w ygł. p. Jan 
Silhan. 22*25: ̂ Muzyka taneczna. 23: Ko­
munikaty. 23*05— 23*30: Najpiękniejsze u- 
tw ory z  ply-t gramofonowych.

K O P E R N I K A
15 a
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Ogłoszenia urzętiowe.
L IC Y T A C J E .

VI. Km. 1971/33. Strona zobowiązana 1) 
Jozefa Aniela 2-ga im. z Ostrowskich Jaro 
lim i 2) Helena Ostrowska obie we Lw ow ie. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło 
szenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Galicyjskiej Kasy Oszczędno 
ści w e Lw ow ie  dla ściągnięcia w ierzytel - 
ności w  kwocie 2000 zl. zpn. odbędzie się 
cinia 14 listopada 1933 o godz. 12-tei Przed 
poi. w  biurze Nr. XV. Sądu Grodzkiego 
Miejskiego w e Lw ow ie ul. Sądowa 1. 7 na 
zasadzie postanowienia z  18 września br. 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę­
pujących realności: Księga gruntowa gm i­
ny miasta Lw,ow:a. a) Whl. 875/IV. b) whl. 
8.76/IV. Oznaczenie realności: ad a) potowa 
realności, składającej się z  pgr. Jk. 6529/13
0 powierzchni 164 m -kw. na której stoi 
cześć murowanego budynku gospodarczego
1 komórka drewniana, ad b) potowa realno 
ści. składającej się z  pgr. lk. 6538/15 o po­
wierzchni 5 Sm, kw„ na której znajduje się 
część murowanego budynku gospodarczego 
przy ul. Bocznej P ijarów  50. W artość sza. 
cunkowa wraz z  przynależ, ad a) 777.88 zł., 
ad b) 158,72 zf. Najniższa oierta: ad a) 388 
zł. 94 gr.. ad b) 79.80 zł, Razem ad a) 936 
zł. 60 gr , ad b) 468.30 zł. Do realności whl. 
375/IV. ks. gr. gm. m. L w o w a należą na­
stępujące przynależności: parkan sz-tacne 
towy, sztachety, drzewa i k rzew y ow oco­
we oszacowane na 213 zł. 78 gr.. z czego 
połowa 106 zł. 88 gr. a dio realności objętej 
whl. 876/IV. ks. gr. gm. m. Lw ow a par­
kan sztachetowy, sztachety i drzewa ow o. 
cov. e oszacowane na 56 zł. 44 gr. z czego 
połowa 28 zł. 22 gr.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Lw ów . 25 września 1933 r. 4103/K
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

rewiru VI.

VI. Km. 2258/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana Bernard Rappaport 
w e Lw ow ie, zast. przez adw. dra Grossa 
w e Lw ow ie. Brajerowska 12. Na wniosek 
strony egzekwującej w ierzyciela Banku Go 
spodaristwa Krajowego oddz. we Lw ow ie 
zast. przez dra odw. W . N ieświatowskie- 
go pi. Smolki 1. 5. odbędzie się dnia 23 li­
stopada 1933 o godz. 11-tej przedpoł. w  
biurze N.r. 34 Sądu Grodzkiego Miejskiego 
w e Lw ow ie, ul. Sądowa 1 7, na zasadzie za 
twierdzonyoh warunków licytacja następu­
jących realności: Księga gruntowa gm. m. 
Lwowa. Whl. 993/IV. Oznaczenie realno­
ści: pb. 5151 o po w. 393 m. kw. na której 
stoi budynek murowany 4-piętrowy, położo 
ny przy ul. Goląba 10 1. k. 861 4/4. W artość 
szacunkowa wraz z przynależ. 180.817 zł. 
Najniższa oferta 90.408.50 zl. Do realności 
whl. 993/IY. ks. gr. gm. m. Lw ow a  nale­
żą następujące przynależności: 55 ok.en 
skrzydłowych, 2 drzwi balkonowych, 6 pój 
okien 2 skrzydłowych, 2 okna skrzydłowe.
4 sztuk krat. 11 muszli wodociągowych, 3 
kompletne urządzenia łazienkowe, 3 urzą­
dzenia łazienkowe niekompletne, 11 urzą­
dzeń klozetowych, krata kanałowa paka 
na śmiecie, 8 koszy na śmiecie. 4 lampy 
sufitowe, lampa sznurowa i 3 lampy poko. 
jowe ocenione łącznie na 3464 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nic nastąpi. Sąd 
Okręgowy w e Lw ow ie jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjne­
go.

W e Lw ow ie 23 sierpnia 1933 r. 4104/K 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

lew iru VI.

IX. 3151/33. Obwieszczenie. Komornik Są 
du Grodzkiego miejskiego we Lw ow ie z 
siedziba urzędową przy ul. Kochanowskie, 
go 21 na zasadzie art. 602 K. P . C. obwie­
szcza. źe w dniu 23 października 1933 o go 
dżinie 12 odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości należących do dłużnika w  je­
go mieszkaniu lokalu we Lw ow ie pl. Kupi 
tulny 3 składających się z towarów  galan­
teryjnych i urządzenia sklepowego oszaico 
wanych na łączną sumę 931 zł. 30 gr. któ­
re można oglądać w  dniu licytacji w  miej­
scu sprzedaży, w czacie w yże j oznaczo­
nym.

W e Lw ow ie, 7 października 1933. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego

rewiru IX. 4105/K

Km. 1178/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Marcina Rapca w e Lw ow ie, ul. 
Sykstuska Nr. 14 o zniesienie współwłasno 
ści odbędzie się dnia 24 listopada 1933 r 
o  godz. 11-tej przedpołudniem w  Sądzie 
grodzkim w  Winnikach, w  biurze Nr. ó li­
cytacja realności położonej w  gminie W in. 
nikł, składającej się z parcel budów I. lk. 
533 i pgr. lk. 503/5 stanowiącej własność 
Marcina Ra,psa i Maksa Rapsa w  niewv- 
dzielonej połow ie celem zniesienia współ, 
własności. W artość szacunkowa wynosi
5 735 z ł„  najniższa oferta wynosi 4.155 zł., 
r iniżej której 'sprzedaż nie nastąpi. Prawa 
do pow yższej nieruchomości, które by licy­
tację uczyniły niedopuszczalną winne być 
zgłoszone najpóźniej na terminie lieytacyj. 
aym przed rozpoczęciem licytacji, pod za­
grożeniem. że w  przeciwnym razie nie w ol

! no ich będzie więcej dochodzić w  odniesie­
niu do tej nieruchomości na szkodę naby­
wcy w  dobrej wierze.

Wkiuiki. d. 12 września 1933. 4106/K
Komornik Sądu Grodzkiego

I. Km. 1112/33. Obwieszczenie oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Ko- : 
mornik Sądu Grodzkiego w  Kosowie z sie- 
ctzibą w  Kosowie przy Sądzie Grodzkim 
na zasauizie art. 679 K. P. C. i  na wniosek 
sirony egzekwującej Miejskiej Kumunakiej 
naisy Oszczędności w e Lw ow ie obwiesz­
cza. ż f  dnia 15 iistopada 19o3. o godz. nJ 
rano odbędzie się sprzedaż z puoliczne: 
licytacji nieruchomości obj. whl. 912 ks. gr. 
gm Moskałówka sktadajaca się z parc. 
bud. 258. na której stoi: willa główna
drewniana, willa boczna, altana, studnia, 
lodownia 20 drzew owocowych, parkan 
sztachetowy. 39 mb. parkam siatkowy 53 
mb. i parkan zw yk ły  78 mb. —  oraz parc. 
gr. lk. 729 i 730 o łącznej powierzchni 580 
sążni kw., które stanowią własność Jadwi­
gi z Bil ków  Leskowicz. Pow yższa nieru. 
chomośś została oszacowana na kwotę 
76,o w  zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania t. j. od kw oiy  38,2/0 zł. 
Poniżej najniższe; oferty sprzedaż nie na­
stąpi. 4o94/K

Km. 1607/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sąau Grodzkiego w  Żurawinie, zamieszkały 
w  Żurawnte na zasadzie art. 6o2 K. P. C. 
obwieszcza że w  dmiu 23 pażdzierniKa 
1933 r., od godz. 12 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do Ks. 
G rzegorza M uzyczki w  jego lokiaiu
w  Czerteżu, składających się z kredensu 
dębowego, zegara, otomany. 2 szaf dębo­
wych, fortepianu, psychy, 3 jałówek. 3 cie­
ląt, 4 krów, 1 młócarni. kieratu. 8 m. drze­
w a opałowego, oszacować się mających
w  dniu licytacji, które można oglądać 
w  dniu licytacji w  miejscu sprzedaży, 
w  czasie w yżej oznaczonym.

Żurawno, cm. 7 października 1933. 4096/K

Km. 2291/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Źurawnie, zamieszkały 
w  Żurawme, na m ocy art. 602. 603. 604,
K. P. C. ogłasza, że w  dniu 19 październiku 
1933 r.. o godzinie 10 rano (nie później je­
dnane niż w dwie godzimy) w  Sulatyczach, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości należących do Stefana 
Olszaniedkiego. syna Hry-nila i składających 
się z 5 krów, 1 młynka. 1 młócarni, 4 kóp 
owsa, 4 fur siana. 1 sieczkarni. 1 wozu.
1 jałówki, 1 byczka. 266 kg pszenicy osza­
cować się mających w  dniu licytacji na za. 
spokojenie w ierzytelności Herscha Frankla. 
Pow yższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji, 

Żurawno, dn. 5 października 1933, 4097/K

Km. 1956 1 1957/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w  Brodach na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. zawiadamia, że 
w  sprawie egzekucyjnej Dyskontowego 
Banku Spółdzielczego w  Brodach, odbędzie 
się dnia 16 października 1933, godz. 12-ta 
w  południe w  Brodach licytacja Publiczna 
ruchomości składających się z  270 egzem , 
plarzy książek In iii o tempore; 330 egz, 
Bandruski: Ciężka służba; 800 egz. A ry  sta. 
fanes: R ycerze; 1000 egz. M ick iew icz: 
Grażyna; 1.500 egz. Feliński: Barbara Ra­
dziw iłłówna: 1.500 egz. Demosłemeis: 1 Noc 
olimpijska; 1.000 egz. Kołłątaj: do prze-

.świetnej deputacji; 1:500 egz. Eurypides 
Medea. które można oglądać w  dniu licy . 
tacji w  miejscu sprzedaży w  czasie w yżej 
oznaczonym.

Brody, dnia 2 września 1933. 4096/K

Km. 1680/33/2. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Tłustem. zamieszkały 
w  Tłustem. w  gmachu Sądu Grodzkiego, 
biuro Nr. 7. na zasadzie art. 602 K. P. C.. 
obwieszcza, że w  dniu 16 listopada 1933 r.. 
od godlz. 9 odbędzie sie licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Zofji hr. Łosio­
wej, w  jej lokalu w Torskiem. składają­
cych sie z kasy ogniotrwałej, maszyny oo 
pisania, różne meble. 1 radjo. l zegar 
szafkowy i 5 krów  isymentalsk'ch, oszaco­
wanych na łączną sumę 10.000 zł., które 
można oglądać w  dniu licytacji w  miejscu 
sprzedaży, w  czasie w yżej oznaczonym. 

Tłuste, dn. 5 października 1933. 4099/K

Km. 1096/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. S tro . 
na zobowiązana: Ignacy Rak Rakowski 
w  Kościuszkówce. Na wniosek Skarbu Pań­
stwa przez Prokuratorie Generalną Rzp. 
Polskiej, Oddział we Lw ow ie, strony egze­
kwującej, odbędzie się dnia 11 grudnia 
1933, o godz. 13. w  biurze Nr. 9. tut. Sądu 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacja następujących realności: Księga
gruntow i: Burakówka. Whl.: 44 (N.L
Oznaczenie realności: a) komplelęs Pgrt,
1841/1 i 1842/1 role obszaru około 25 mor­
gów ; b) etom mieszkalny; c) stajnia; d) sto. 
fioła; e ) studnia; f) 20 sztuk szczepów. 
W artość szacunkowa wraz z przynależ.: 
ad a) 13.000 zł.; ad b) 450 zł.; ad c) 1.400 
zł.; ad d) 450 zł.; ad e) 50 z l . ; ad f) 20 zł. 
Rązem 15.070 zł,, z  czego 4/5 części zobo­
wiązanego własne wynoszą kwotę 12.056 
zł. Najniższa oferta: 8.037 zł. 40 gr. Do 
realności whl. 44 (N.) ks. gr, Burakówka

należą powyższe przynależności w  całości 
oszacowane na 2.070 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Tłuste, dnia 6. października 1933. 4101/K

1. Km. 551/33. Obwieszczenie o  licytacji. 
Na wniosek Dr. W asyla Bławackiegu. 
adwokata w  Sanoku odbędzie się dnia 22. 
listopada 1933. o  godzinie 10 przedpołu­
dniem w  Sądzie Grodzkim w  Sanoku, biuro 
Nr. 31. w  parterze, licytacja realności obj. 
wiń. 612 ks. gr. gm. kat. Sanok l„  w  skład 
której wchodzą p. bud. 311/1 o powierzchni 
105 m, kw.. położona przy ul. Kościuszki 
lk. l i  na której to parceli stoi dom drew­
niany, k ryty  gontami, chlewek i ustęp oraz 
pgr. 40 (ogródek) o powierzchni 213 m kw. 
Wartość szacunkowa powyższej realności 
wynosi 5.745 zl., a mianowicie wartość 
domu z przymależnościami 239 zł., wartość 
gruntów wraz z przynależnościami 5506 zł. 
Najniższa oferta wynosi 2JS72 zł. 50 gr. P o ­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Kbmornik Sądu Grodzkiego. Rewiru I. 
Sanok dnia 7 października 1933. 4102/K

AM ORTYZACJE.
I. Nc. 862/33. Umorzenie. Na wniosek 

Karoliny Jarochowej zarządza się postę­
powanie celem umorzenia niżej oznaczo­
nych książeczek wkładkowych, które mia­
ły  zaginąć i w zyw a  się posiadacza, aioy dc* 
di,i 60 licząc od ogłoszenia przedłożył te- 
mu Sądowi. W  razie przeciwnym  po uipfy- 
w :ę tego terminu uzna Sąd książeczki za 
umorzone i pozbawione znaczenia. Ksią­
żeczka Nr. 425 na 123‘03 dolarów w ysta­
wiona na Stanisława Hałgasa i Nr. i2493 
na 1-201 zł 06 gr.. na Józefa Koprowskie­
go, obie Komunalnej Kasy Oszczędności 
w  Gorlicach.

Sąd Grodzki Oddział I.
Gorlice, dnia 30 września 1933 . 4087

T. 40/33. Na wniosek Tow arzystw a Ubez­
pieczeń na życie „V ita“  1 „Krakowskie*1, 
Spółka Akcyjna w  W arszawie, działające­
go imieniem Zygmunta Połońskłego. no­
tariusza w  Zctofbunowie, podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które w n io­
skodawcy miały zaginąć; w,żywa się po­
siadacza tych papierów, aby je w  ciągu 
jednego roku od dnia pierwszego ogłosze­
nia zarządzenia przedłożył Sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W  razię prze­
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umorzo­
ne. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Pobsa Nr. 196.767 Tow arzystw a Ubezpie­
czeń na życic „Vite i Krakowskie**. Sipółka 
Akcyjna w  W arszaw ie, wystawiona w  dniu 
29. marca 1928. na życzenlte Zygmunta Po- 
łońskiego. notariusza w Zdołbunowie, 
w języku polskim, opiewająca na kwotę 
1.500 doi. St. Zj. Am. Półn., ubezpieczonego 
kapitału płatnego po śmierci ubezpieczo­
nego synom tegoż Bronisławowi i W acła­
wow i oraz córce Mairji w  r/Wnych Czę­
ściach.

Sąd O kręgowy. W ydzia ł 1. cyw ilny 
Kraków. 22 sierpnia 1933. 4088

U P A D Ł O  S C L

S. 11/33. W  sprawie konkursowej Skład­
nicy Kółek Rolniczych w  Kałuszu, zwołu­
je słę ponowne zgromadzenie w ierzycieli 
:ią 13 października 1933, Nr. 66, godz, 10 
rano. Przedmiotem obrad wybór wydziału 
wierzycieli. Zarazem odwołuje się ozna­
czoną na 26 września 1933 audiencję roz­
poznawczą i wyznacza się audiencję roz­
poznawczą do badania i rozpoznania 
już zgłoszonych pretensyj oraz takich, k tó­
re jeszcze w  m iędzyczasie zgłoszone zo ­
staną na 8 listopada 1933. godz. 10. Nr. 66.

Sąd Okręgow y 
Stanisławów. 16 września 1933. 4069

S. 18/31. W  sprawie konkursowej T -w a  
Naft. Segiil, Spka z ogr. odp. Raffneiji 
O lejów Mineralnych Segil, Dra Szymona 
Segala w  Nadwornej. na wniosek w ierzy­
cieli Akcyjnego Banku Hipotecznego we 
Lw ow ie  i Austriackiego Zakładu Kredyto­
wego dla handlu i przemysłu w e Wiedniu 
zwołuje się zgromadzenie w ierzycieli na 18. 
października 1933, godzina 9 rano Nr. 66. 
J'rzedmiotem obrad: uzupełniający wybór
do wydziału wierzycieli.

Sąd O kręgow y 
Stanisławów. 6 lipen 1933. 4091

S. 12/32. W  sprawie konkursowej Ju­
rija i Amalji Mykiecej w  Nadwórni, zw o­
łuje się zgromadzenie w ierzycieli na 17. 
października 1933. 10 rano, Nr. 66. przed­
miot obrad- rozpatrzenie wniosku kryda. 
tarjuszy na uchylenie konkursu; kwest ja 
mianowania zarządcy; rozpatrzenie wnio­
sku W asyla Szw yszcza o wydanie obli­
gacji.

Sąd O kręgowy 
Stanisławów, 7 Ifpca 1933. 4Q8£

S. 13/32. W ezwanie. W  sprawie masy 
konkursowej do majątku Spółdzielni Rolni­
cze -  Handlowej w  likwidacji „R ad io" 
w Krzeszowicach, w zyw a  się Członków 
Spółdzielni >na r o z p r a w ę  wyznaczoną do 
zatwierdzenia obrachunku dopłat, przed­
stawionego przez zarządcę masy konkurso.

wej —  na dzień 14 listopada 1933 r . go­
dzina 9 rano, w sali rozpraw Nr. 8, Sądu 
Grodzkiego w  Krzeszowicach. 4095

Sąd Grodzki
Krzeszowice, dnia 5 października 1933.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T  44/33. Michał Bcndyna, ur. 1883 z Ży- 

znomierza. żołnierz armji ukraińskiej zmarł 
1920 r. Celom uznania go zmarłym, uwia­
domić Sąd albo kuratora Michała Babijj 
w Źyzn.omierzu o  zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy
Stanisławów. 5 września 1933. 409P

A. 122. 123/32. Edykt. Sąd Grodzki
w  Brzozow ie podaje do wiadomości, ze 
Marcim W ojtow icz i Ignacy Rajtek po M a­
cieju zostali uznani uchwalą Sądu Okręgo­
wego w  Sanofcu z  22 września 1931 
T. 50/30 za zmarłych z tern, że nie prze- 
ży li dnia 1 stycznia 1927. Zmarli nie pozo­
stawili rozporządzenia ostatniej woli. P o ­
nieważ nie ma wiadomości czy  i która 
osoby mają prawo do spadku po zmarłych, 
przeto w zyw a  się wszystkich, którzyby 
z  jakiegokolwiek tytułu roścfld sobie prawo 
do spadku, by  w  przeciągu 1 roku od dnia 
daty edyiktu licząc, zgłosili się ze swoimi 
prawami do tut. Sądu i  wykazując swe 
prawa  dziedziczenia, wnieśli oświadczenie 
do spadku, w  przeciwnym  razie przewód 
spadkowy zostanie przeprowadzony z ty .  
mi i tym zostanie przyznany. Którzy w e .  
śli lub wniosą oświadczenie ero spaotcu 
i  swe prawa dziedziczenia wykażą. 4094

RO ZM AITE

Prez, 1132/33. Obwieszczenie. Na zasa­
dzie reskryptu Pana Prezesa Sądu Aipeła- 
cyjnego w e Lw ow ie z  dnia 16 majrea 1933, 
Prez. 8210/33, wdrożonem zostało postępo. 
waniie z ustawy kraj. z 20 marca 1874 Nr 
29 Dz. ust. Kraj Galie. —  celem odmówie­
nia zniszczonej księgi gruntowej tut, Sądu 
dła gminy kat. Jezierzany. Dochodzenia 
sądowe dla odnowienia tej księgi grunto­
wej odbywać się będą na miejscu w  Jezie- 
rzanach w  Urzędzie gminnym, począwszy 
od dnia 20 października 1933. Każdy kto 
ma interes prawny w  zbadaniu stosunków 
posiadania nieruchomości położonych w  tej 
gminie, może zgłosić się w  toku tych do­
chodzeń i wszystko przedłożyć, co dla w y .  
jaśnienia lub ochrony swych praw  za sto­
sownie uzna.

Kierownik Sądu Grodzkiego
Tłumacz, dnia 28 września 1933. 4066

Prez. 27285/33. Edykt. Sąd Apelacyjny 
w e Lw ow ie w droży ł postępowanie sprosto. 
waw cze, celem odmówienia zniszczone5 

księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w  Bóbr. 
ce dla gminy M ikołajów ł w zyw a  intere­
sowanych do zgłaszania w  tym Sadzie 
Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 
z r. 1871 do 15 stycznia 1934.

Lw ów , 28 września 1933. 4107

Prez, 25808/33 .Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lw ow ie  w drożył postępowanie sprosto. 
w aw cze, celem odnowienia znfc zczonei 
księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w  Ni- 
żankowioaeh dla gminy Kormanice i w z y ­
wa interesowanych do zgłaszania w  tym 
Sądzie Oordzkjjn roszczeń z  § 7. ustawy 
Nr. 96 z  r. 1871 do i5 stycznia 1934,

Lw ow . dnia 22 w,rzeźnia 1933. 4f08

L :  2067/1933. Edykt. W  celu zwolndcnK 
kaucji Dymitra Tych ego, kandydata no. 
tarjatu w  Kosowie, z pod węzła kaucyj­
nego i umożliwienia wydania jej składają­
cemu. w zyw am y po myśli §. 29. ust. not. 
wszystkich którymby z mocy ust awnlcz e- 
go prawa zastawu służyło zaspokojenie 
z pow yższe j kaucji, do zgłoszenia preten- 
cji w  Lwowskiej Izbie Notarialnej w  prze­
ciągu sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu. Po bezskutecznym upływie togo 
terminu udzieli się zezwolenia na dewin- 
kulację i wydanje powyższej kaucji bez 
wzgięd-u na jakiekolwiek w  terminie ądyk 
talnym niezgłoszome pretensje.

W e Lw ow ie, dnia 2 października 1933.
IZBA N O TARJALNA.

4065 W iceprezes: Nawrocki w. X

Walne Zgromadzenie
W ydawniczej Drukarskiej Spółdzielń 
„C zas", m ieszczącej się we Lw ow ie pnzy 
ul Ormiańskiej 1. 16 zawiadamia, że nchwa 
liło w  dniach 14 września i 1 października 
1933 rozwiązać i zlikwidować w yże j w y ­
mienioną Spółdzielnię. W zyw a  się w szyst­
kich wierzycieli, by w  terminie przewi­
dzianym ustawa zgłosili swoje pretensje.

4085

U N IE W A Ż N IA  się zgubione świadectwa, 
dojrzałości Jarosławy Kmicikiewicz z 
Zakładu im. Z. Strzałkowskiej. 4109

U NIEW AŻNIAM  zgubioną legitymacje nu 
nazwisko Seniów Bazyli, wydaną pr e 
Kuratorjum O . 3 Lwowskiego.

PAMIĘTAJMY o celach i zada­
niach TO W. SZKOŁY LUDOWEJ-
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